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Redakcja i admfoistracja „Now. Kur jera Prenumerata w Lodzi wynosi rocznje rb. 6, Cena ogłoszeń; 1-sza strona 50 .kop. ~ 
Łódzkiego'' mieści:i się w 1 o .k a 1 u pr1y ul półrocznie rb. 8, miesięcznie kop. 50. wiersz lub jego miejsce, nadesłane 50 kop. 

Zachodniej M 87. Za odnoszenie do domu lub przesyłkę pocz- nekrologi i reklamy 15 kop:, ogłoszenia zwycząine 
interesowani a~ redakcji, zgłaszać się mogą tową dolicza się 20 kop. miesięcznie. IO kop., Drobflf~ ogłoszenia 1112 kop. za wyra}. 

od 12 do 8 po południu i od 6 do 7 wiecz. Ogłoszenia zamiejscowe• I strona 6e 

Administracia otwarta od 8 rano do 7 wiecz. Za przesyłk~ zagranicę dolicza się 60 k. miesięcznie kop. reklamy po 20 kop., zwycz. 12 .Ir. za wiers~ 

Adres telegrafi,~zny „Łód~ Kurjer" Zmiana· adresu 20 kop~ Telefon N2 253. lub jego miejsce, w tekście 75 kop. 
Rękopisów Drfdesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczone z góry ceną, honorariów administracja wypłacać nie będzie. 

Agentury: w Lodzi Biuro ogłoszeń 111Promiefl•, Piotrkowska 81; w Pabjanicaeh A. Wadzyński, Zamkowa 28; w Zgierzu: Nowy Rynek, kiosk Aleksandra Lach" 
WYŁJ\CZlllE 1PRAWO przyjn:owanla ogł'oszeń w Roaji, za granicą i w Król. Polskłem„ oprócz Łodzi i ok~licy, oddane jest Domowi Handl. L. IE.. Metzl I S·k~ 

· Ogr6d Koncertowy przy HOTELU MANTEUFLA Ogr6d Koncertowy. 

K IELKI Orkiestry Symfonicznej Warszawskiej. 
pod dyr. p. Bronisława Szulca, prof. Warsz. Tow. Muzycz. CE T 

Pocz~tek o g. 8 i p4ł, w Niedzielę i święta o g. s. 
Dzia .koncert symfottiezny. Abonament nieważny. 

Wejście 40 kop. uczn. 20 kop. Symf. 60 kop. uczn. 30 kop. Abonan:;i.. 8.60 kop 

Teatr 

·Miniature 
(daw„iej „u•-••">• 

uL Cegielniana 14. . .. 

Dziś program otwa~c a letniel sceny w ogrodzie. 
OSTAT•I ,„ J t) J- · 
WYSTĘ~ wtncenlego 61apa.c'l..1ego 
-Opetetka, far3 , konoe'rty orkieątry? kllba.ret. -

Ceny miejsc od 20 kop. do 1 rb. 
Pooqtek koneeriu orkiestry o g. 7 wlecz. W razie niepogody 

. przedstawienie w B&l.t . 

ZAWIADOMIENIE. 
Niniejszem mam aaazyt zawiadomić WW. PP. że rrn11tory moJe znaldujące się obecnie 

prą ul. SkweroweJ fi•• 18 I prą ul. Konstantynowskiej ••· 14, od dnia H- ' 
czerwca r. b. będą UC?_CZOjle razem 1 główny kantor znajdować się będzie tylko przy ul. 
Konata.ąnowaldeJ .... U. hl. 18-08. P ołeoając się dalszym łaskawym względom 
WW. PB. poaost&J~ 

narzucaj, gwałtem pewne opin)e, 
wy.znania itd. 

Nie mog~ uwatać za ludzi tych, 
pil. ~muszaj~ do zaprzaństwa i o-
błudy. · 

Ci, oo nie usuwają istniejących 
kamiani. to nie-ludzie; a ci, co do 
istnieJ8,cyoh kamieni dorzucają nowe, 
stoją jeszcze niżej, amżeli nie-ludzie. 

Nie-ludzie stawiają innych w po· 
łoteniu n~dzarzy, uniemotliwiajDic im 
d~tenie do światła i do desko.nalania 
si~ moralnego. 

Ludzie usuwa)'\ kamienie na dro-
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~.~. ~e do post~pn i do coraz wi~kszego 

• • 
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PRYSZCZE. 
.O~ALENIZNĘ. 
WĄGRY, 

CZfRWONośCTWARZY 
IW$ULJ<IE PLAMY~NILJ ~UWĄ • 

PA&TAnoJWARZY 
' -..VVNAL.AZl\U AP"l:EKARZA 

JANA NIWINSKIEGO. 
OLA UNIKNl~CIA WLAOOWMICT\f/A.KA%Of PUDEŁKO 
ZAOPATRZONE JEST W PLOMBĘ\ NA KTÓREJ ZNAJ· 
l)UJE SIĘ N9 204 I NAZWISl<O WYNALAZCY. 

.IPHlEOA! w APTEKACH. SKW).4CH AITlCINYQI 

Dził 
płatne 

iPERF(/MERJllC'lf. ' 

się bez-

porady prawne , , 
w redakcji n.-szego pisma 
od g odz„ 6 do 7 wiec:z. 

KALENDARZYK. 

Piątek, 29 maia 191" · r. 
Dz 1 s: 11e0Jozji i Marji Magd. 
J u t r o; Feli.ksa i Ferdynanda. 

Dzisie1szv n11mer 
aię z 8 kolumn. 

•kłeda . ozł~wieczenia si~ w szlachetnem zna

Xamień na Droaze. 
Urzeczywistnianie człowieczeń

stwa na drodze życia jest nie
równie tru dniejszem zadaniem, a
niżeli uprzątanie kamieni, szkła i 
skórek od pomarańczy na zwykłych 
drogach. Ale choć sam nieraz .kła
dłem kamienie na drodze życia i so
bie i innym, to ,jednak zawsze wie
działem, te są to kamienie i te, nie 
uprzątaiąc ich, postępuje tle i głu-
pio, I 

Zaszczepiony przez anegdotę 
wstr~t do kamieni na d:todze określił 
jasno i stanowczo mój • stosunek do 
spraw poliłycznych, religijnych, na
rodowych i wszelkich innyoh spo-
łecznych. . 

Nie mog~ uważać za ludzi tych, 
co nietylko nie ' uprzątają napotyka
n7ch 'kamien·i, ale jeszcze sami roz
sypują je obficie na ·drogac.b. ży-
. ' 

Clił. 

Nie mog~ uważać za ludzi roz
pustników i eyników wszelkiego ro
dzaju. .którzy gorszą i rolllbudzają 
dzikie instyn.kta, zamiast je tępić i 
wykorzeniać. 

Nie mogf) uważać za ludzi t:rch, 
oo, korzyst111ąc ze swego stanowJska. 

• cseniu tego wyrazu. 
Dla mnie osobiście takimi ka

' mieniami w czasach mojego dzieciń
stwa były: katechizm z jego „grze
chami •, z jego „cnotami" i z całym 
jego rynsztunkiem myślobójczym; 
pewne warunki otoczenia; pewne stro
ny pochłanianej beletrystyki; kult 
Napoleona; przesądy, .którymi mię 
karmiono-przesądy religijne, prze
Sl\dY narodowe, zabarwione nienawi· 
ścil\ mi~dzyplemienną, przesądy ka
stowe i wszelkie inne. 

A choć w praktyce życia stara
łem si~ usuwać kamienie, to jednak, 
niestety, dla innych niewiele tu mo
głem do.konać. , Co si~ zaś tyczy 
mnie samego, t.o nietylko, że nie u
suwałem sterczących przedemną ka
mieni, a!e, przeciwnie, rozrzucałem 

.je ho1ną ręką na drodze swojego ty· 
wota, uniemożli wiaiąc sobie spokojną 
i ws?;echstronną prac~ umysłową. 

J edynię tylko z drogi, po której 
toczą si~ ·moje myśli, udało mi siQ 
usunąć kamienie; wyrugowałem ze 
s~ej głowy przesądy, a o ile mogQ, 
e~r~m si~ je też rugować z głow, z 
któremi wypada mi si~ stykać. 

J. Baudonin de Courtenay. 

Czas odnowić 
prenumeratą. 

r2738-0-9 

prasa rosyjska 
o pogrzebaniu SamorząBac 

-=-

Prasa rosyjska zastanawia si~ 
bardzo powa~nie nad doniosłym fak
tem odrzucenia przez RAdę państwa 
projektu Samorządu dla Królestwa. 
I jut nie tyle poczucie zadane_j pola
kom krzywdy, ile stwierdzenie zna· 
mienne} prawdy, te uchwała Rady 
zapadła wbrew woli rządu, pobudza 
dzienniJri do uwag i horoskopów y 
tej sprawie. 

„Ruskoje Słowo" zaznacza: 

111Uchwała Rady była kompletną, 
poratką prezesa ministrów. Go
remy kin, 111 błagał" Rad~ o ust~p
stwo, lecz członkowie izby wyż„ 
szej dowiedli mimo to wyraźniej 
niż kiedykolwiek, te gotowi są 
nai watnieisze interesy państwo
we złożyć na ołtarzu nienasyco
nej reakcji. Marna „ ulga" zda· 
wała si~ większości Rady groźnlł 
dla całości państwa. Straszy ich 
autonomia polska itp. widma. „U· 
eh wała Rady kończy gazeta z sar. 
kazmem-1est doskonałą nauczką 
dla Koła Polskiego. Wszystkk 
jego zalecanki w stosunku de 
prawicy nje dały języka polskie· 
go w samorządzie, lecz natomiasł 
zwróciły przeciw Kołu całą opo
zycj~ duma.ką i postępowy od
łam społecieństwa rosyjskiego•. 

Organ kadetów, 11 Riecz", stwier-
dza równiet fiasco Goremykina, któ· 
remu Rada państwa umiała z rozmy
słem przeciwstawić swoją wol~. Nie 
sądzi jednak, aby 

„zasadniczość stanowiska Rad) 
miała być nie wzruszona. Gdyb;r 
rząd konkretniej wyraził swo)ti 
poglądy, lub gdyby istotnie miał 
pełniQ władzy ponowie Kobylin· 

, a.kije znaleźliby inny j~zyk". 

- WreszGie „Rieez• posyła kilka. 
.miłych" słówek pod adresem Koł~ 
polskiego: 

.czegót nie oddali w ofierze el 

.realni politycy typu Dmow~ 
skiego, aby ocalió pro;ekt. I 
wstyatko naprótno. Czy potraf)' 
jednak wyciągnąó z tego nauk\ 
na przyszłość i zatrzymać się na 
tej równi pochyłej, na której tak 
bezkrytycznie „t.an~li1" 
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W druqlm utykule „Rieczi• p. 
Clomeus ieie 11 •• v l<rokodyle nad 

"uługą J męczącą agonjf\ Samo
rządu, '" którego s11y żywotne 
nie wierzył 1uż zresztt\ w Polsce 
niilt, .kto zacl1ownł jeszcze isln•) 
zdrow<:>go ·ozSf\dku". 
„ Przy aciel . pol ków ~irida też 

dale nad innem1 klę Jrnm1 uaszego 
uarodu: 

ograniczeulem mandatów w iz
bucll \\ yodręlm1enieu1 C11ełmsz
czyz;1y, ·wy Je upem kolei i zam
kill~ciem !\faciorzy, Kultury 
j t. d." 
W końcu wyrnM nndzle,Q, M: 
moio i·oznzarownnie doznane w 

pogoni za Samorządem doprowa· 
dzi do uzdr11woti11t•nia myśli po
lityczne] polal{ów. ~ieodzowni !:li\ 
nvwi ludzie, nowi przywódcy, 
nowe hasła", 

„Bid. W'ed." nazywają głosowanie 
sobotnie faktom znamiennym: 

' „I gdy się zastanowić nad niem, 
mimowoli nasuwa SIQ pytanie: 
koo-o, nlbo czego broni Izbn wy't.
ez1~ i jnkie jest jei przezuaczcme 
w danycb w1 runbich'? „Reak
cyp1e sl,rzydło Rndy państwa, 
poparte prze~ _neudbnrdcz;yków, 
ohopalo s1~ s1lme na pozycn swo
je) 1 nawet dwukrotne oświad
czenie r~ądu nie wywiera na nie 
wpływu. Wniosek ten winien u
trwalić się w świadomości spo
łecznej, nieznle't.nio od togo, jakie 
wy~ście polityczt1e znalezione be
dzie z wytworzonego poło~enia". 
Organ pa:tdzicrnikowców .Gołos 

Moslrwy", ogranicza się do stwier
dzenia, że 

„powzi~cie uchwały, wbrew o
o pinii, wyrdone) przez zwiel'z
chniJca, zjednoczonego rządu, u
waż0uo ;est w kołach politycz
nych za fnkt bardzo znamienny, 
dowodzący, te prawica nie jest 
zwolenniczJ(ą po lity ld Goremy
ldna." 
„ ~iecz. Wrem. • charakteryzuje 

tryh' orzone polożenio jak riastępuje: 
" · obronie projektu Gor"IDY· 

kin pom6sł 1eszcze gorszą 110-
rnżkę, niż Kolcowcow. Kolrnwcow 
nie miał za sobą poparcia gabi
netu, teraz okoliczności się zmie· 
nity i now,v prezes rady nie ze
stal w odosobnieniu. Jednakże 
prawica Rady, bez względu na 
przekładane )ej racje, nie zmie
nilu swego zdania, i projekt u
padł". 
.!' \ Tfocz. Wrljm." dochodzi w koń

cm ao przeko,nania, M: 
~rząd niema oparcia ani w 

18) 
GUY DE MAUPASSANT. 

• - ..... -
\Vtem hrabina- może nawet bez 

okrytej myśli - a tylko parta nieo
kreśloną potrzebą zło~eniu hołdu re-
1lgJi, za pyta la starszr\ za kounleę o 
wielkie czyny z życia swiętych. Oczy
wista, wielu z nich spolniło czyny, 
które w naszych ocza~h byiyby zbro
dnia.rt.i; kościół jedal'\k cl1ętnle roz
grzesza \~ ystępki opełnione dla 
chwa(v b'ożei dla dobra bliźnich. Był 
to nrfjum.ent silny, z którego hrabina 
JiatJ C'l1 ,int-t skorzy.stuła. I czy to 
przez milczace porozumierne, lub 
ową d, p oniatyczną uprzejmość, ce
chującą wszystkich, którzy tylko no
szą szatę duchowną, czy t ż dzięki 
szczęs11wej bezmyślności i bezgrani
czne} głupome, dość, że stara zakon
nica stała się bardzo skuteczn!l soju
sznicą ~pisku. Wyg,ąda!a na Jękli
" ą, u oto oJrnzala się srniaią, złośli
W<\, gwałto\\ uą. ~Vątpiiwości .kazuisty
czno wcale do mej nie miały przystę
pu; iei dulrtryna. bylu iakby z żelaza; 
winrn. nigdy się nie zachwiała, a su
.rnioma nie znało 2adnych skrupułów. 
DJa nie1 ofiara A raharua była cz·ernś 
~upemie na.turolnem, bo ona sama 
o:. Toz1 'llZ z gt.\ry mogJaby unrych
m.tast w;rmoro va ojca i matkę; wo
gule nie byto }ej zdaniem czyJJu, 
!'tóry mógł b~· Bt'tlu być memHym, o 
110 r;rllrn 7i c'i1w 1 et n ,j wyplywaf po
budki. 

spoleczońqtwfo, ani w prasie, ani będ· ie f>rzeszlrndznć dążeniu ro~otni- jest ich za mało, a paradne mundu· 
w izD11ch". kó do zmiany istuie)ącycłl warun- ry, w J<tóre foh rirzybrano, przeszka-
„uoJos Rusi" zaniepokojony 1est ków prac.y. dznć im będą w walce. 

b. rdzo poglo kami, jakoby rzqd za- Cyfry o g ó 1 n e: Stanowcze wystąpienie komen· 
mierzał \\.prowadzić samorza.d w Kró- Według obliczeń moskiewskiego da11ta stłumiło o bi a w niesurbodyna-
Jeslwle PoisJdem w drodze a.rtyJrnlu Stowarzyszenia fabry rnntów, ruch cji; na odgłos Jrrótkiej komendy Ma-
87 ustaw zEi. ... udniczych. DziennU• na- strc)l·owy w r. z. wzmógł się (w ro- hssorzy uformowali cz;wórJri i rusz.fr 
cjonnlistyezuy węszy w pogłoskach ku rn12 strajkowało 1,010,000, w r. b. li na pobliskie ·wzgót'za. W pół go„ 
tych nową iutrygę polską l kuje ' z 1,189,000 robotników). dziny potem ma1ior Sluys dał rozka:& 
nich l>roń przociwko polakom. Cyfry te nie zgadzają si~ z obi- do wymarszu w kierunku Tirany. 

czeniami pism robotniczyub; według Raz jeszcze wyouchly olrrzyki nieza~ 
„Polacy, lctórzy w swoim cza· danych tych pism w r. z. stra1kowa- dowolenia, sze1regi złamały si~ -

sle napadali na Stołypina za wpi·o- ł · 2 ·1· rob tników Co ~.'ali"sc:;orz.". dmówili posłuszeństwa. '\'adzenie z1·err1stw na Lltwie i Ru- a prawie llll J<rny 0 • . .1.u ·' 
• · t wi'dol•ó" na prz11szłość bm Nio pon1on-i·[, (rro~by komenda.n-si w drodze urt.ykulu 87 ustaw się yc.zy • \, J • • o .11 b • 
zn.sndniczycb, dziś sami pchaJą letyn uspo~obiony iost pesymistycz- ta, ~ołnierze ro:z;sypall się po wzgórzu 

d .1 1 16 d · 1 nie. Czytamv w nim: i zaczęli zbiega.~ w lderuoku Duraz-
rzq. nu ~ro~ę, . t ~ą awme na- _'Jak będ{\ postępować robotn~- zo. Oficerowie holenderscy przvięli 
zy.w~h bezprawrnm. · . · cy w na~b!i~sr.ei przyszłofoł przew1- powrncających .tekiem gróźb i obelg. 
M1euszylrnw _Poświęca tyg~dn~o- flzieć trurlno, rinler:y jedn11k przy- Nie było cłlw1!1 U.o stracenia. 

wy, tym razem mezwylde dlug1 fel1e- pu ·zczoć, żo w r. 11H4 n]e będzie nTa;or Sluvs przypadł do oddziałku 
t?n w '!Now. Wrem ." osta~memu po- spoirnlny Nie slalrni\ca koniunktura ocbotnikó~v. lic·.tącego zaledwie 65 lu
sJedzemu Rudy państwa 1 w liardzo (t. j. oLf tość zamówień, dobry stan dzi i gorącemi słowami wezwał do 
ostrsch wyrazuch ~t1!Jrn1e Izb~ wY_I}.· rynJm w pr;1,emyśle m3talowym, bez- wymarszu. Entuzjastycznym okrzy
szi:\ z11 stan_ow1sko 1e1 w spr~w1e lę- waru okowo da bodźcu now~ m wy.,;;tą- klem odpowforu~1eli ochotmcy i mały, 
zyka P.ol~Jocgo w samor7'.ądzio w Pol- pieniom ekonomicznym robotników, iecz karuy zastęp ruszył regularnym 
sce. M1enszykow dowodzi, że: pi-zynajmniei już obecnie zaznaczył krokiem wojskipwym. W odległości 

„niema nic przeciwko temu, się now:v ośrodeJ;: maso"ego ruchu ;r,nledwie trzecJ~ lcwadransów drogi 
ażeby P.~l~ków wypiera.ć z rdzen- strajko\\'rgo- Upił. Wstrzyn1aJJie \\Y· od miasta., napo,tkali band~ powstańr 
neJ Ros11 1 walczyć z 01m1 wszel· twórnzości w wielu fabr,ykach mo- ców; a w 'czo:eie starcia, powstało 
ldmi ś1·odlrnmi na Litwie i Rusi. skiewskich na 40 dni możA wywołnć zamieszanie, oolhotnicy skierowali o
Rosja bowiem jest dla rosian. lntóm (titk sum.o iak w r. z.) fal~ gień wzajemnie na siebie i stracili 
W rdzennej Polsce jednak przy- strajków t) pod w.) ższenie płacy za- sporo ludzi. 
znać należy polakom wszystkie robkowoj. Wreszc.ie sam fatrt zwięk- Jeszcze w nocy poseł włoski, ba... 
słusz~e i należne- in~ pra~a na- ::;zonej liczby strujku 1a_cych w piel'I~'- ron Aliott1, pośpieszył do pałacu i 
rodowe. Polska bowiem Jest dla szych m1es1ącach r. b. w porównamu zdał 1cs!~ciu sprnw~ z dział,ń oflce
polal<ów. L?rd.ow1o ro~.vjscy Dio• z r. z., da1e pow ód do oczekiwania w rów holenderskich. Nad ranem .,. 
rą na barki !WOJe wielką odpo- miesiącach letnich bardzo poważnych Durazzo słychać iu1' było strza
w1cdziuluość dziejową. Bezwład- wystąpień ekonumicznych robotni- ły, ulicami nie iono rannych. Zda~ 
ność zebrania stur,ców prowadzi ków. wało się, ża ponłoch w mieście wy-
państVw o do paraliżu". (len) buchnie lada eh wiła. Przed pałacem 

UC trej owy w r. 1913. 

Moskiowskie Stow. fabrykantów 
bardzo uwużuie śledzi przebieg ruchu 
robotniczego i świeżo ogłosiło ono 
18 „biuletyn", charakteryzujący ruch 
robot.mczy w r. 1913, . 

J3iuletyn zaw era dane o ogólnej 
liczbie strejkującyc.h, o strejkach poli
tycznych i elrnnomiezn.ych, pod.z'Iał 
stre1.l\UJących vvedług olnęu-ó\. prze
myslowych i t. d. 

Dlaczego mo Jdewslde Stow. fa. 
bry .kantów wykonywa taką prac~ 1 

- Dlatego, że chce znać swego 
przeciwnika, t. 1. chce wiedzieć, .1n
kie są siły, przebieg, tozwój 1 możli
wa przyszłość ruchu robotniczego. 

O::;tatni rozdział „biuletynu" po
święcony jest sprawie stworzenia 
ogólnopuńsLwowe) organlzacji ubez
pioczAiiia fabrykantów od strejl(ÓW. 

Gtó1;rnern zadaniem przyszłej or
ganizacji (me ulega bowiem wątpli
wości, że zostanie ona stworzona), 

Hrabina .korzystając z świętego 
autorytetu tej niespodziewanej so
jusznicy, pozwoliła jeJ wysnuć nie
jako budującą P,arafr11zę z 2asady 
•moralne): „cel uświęca środki". 

Zapytafa: 
- Sto tra zatem sądzi, że Bóg 

uznaje wszystkie środki i wybacza 
z1y czyn, o ile ylko pobudka była 
szlachetną. 

- Któżby o tem wątpił, pani 
hr-nbinoł Ozyn sam przez się nagan
ny sta1e się nieraz zasługą, dzięki 
myśli, !{f.óra go zrodziła. 

W dalszym ciągu omawiały tak 
wolę Boga, przewidując Jego posta
nowienia, wciągaiąc Go do spraw, 
które zaiste Go nie obchodziły. 

W8zystko to omawiano zręcznie, 
dyskretnie, poslugując si{2 przenoś
niami. Każde jednak sfowo świętej 
.zakonnicy w ha bicie czyniło wyłom 
w zaciekłym oporże prostytutki. Po
woli rozmowa przybierała nieco inny 
charakter, a kobieta z długim różań
cem na piersiach opowiadała o róż
nych zakonach, o swej małej ąąsiad
ce, kochanej siostrze w zakonie. Za
wezwano je d9 Hawru, by pielęgno
wały w szpitalach setki żołnierzy, 
choryeh na ospę. Opowiadała o tych. 
nieszczęśni kach i strasznej ich cho
ro b1e, I pomyśleć, że muszą tu sie
dzieć bezczynnie, więzfone kapry
sem tego Prusuka, gdy tam umiP.ra 
mnóstwo frcrncuskic.h. żołnierzy, Jrtó
r7y dzięki ich starauiom mogli by 
może pozostać przy życiu! Jej spe
cjaJnoBcią było właśnie pielęgnowa
nie żo marzy. 

Była jui na KrymJe,we Włoszech 
i Austrji. W toku QDow1A.dani11. o ~ycb. 

Jak ks. 
z 

ieD uciekał . 
urazzo. 

.Daily Telegraph• zamieszi:za 
szczegółowy opis wypadków, poprze
dzających ucieczk~ księcia albań
skiego wraz z małżonką i dziećmi na 
włoski state.k wojenny .Missurata•. 
Przygotow.ania do wyJazd~ cz;ynio~o 
już w p1ą_tek, 1~~nn_k w ta)emmcy, _iż 
nikt, na wet z na J bliższego otoczenia., 
nie domyślał si~ tych zamiarów. We
dle pogłosek, księżna usilnie nakta
niała mał~onka „ do wyiazdu, obawą 
bow]em napełniała ją myśl o niebez
pieczeństwie, na jakia narażone będ,ą 
dzieci w razie wybuchu walk na uli
cach Durazzo. W sobotę o. godz. 1 w 
południe rozkazał komendant holen
derskiej iandarmer7i, IJ?8:jor Slu,vs, 
oddziałowi Malissorów. wyruszyć prze
ciw powstańcom. W szeregach ode
zwał się pomruk niechętny i trzeba 
było obawiać się jawnego nieposłu
szeństwa. Odezwały si() głosy, że 

swoich lrnmpanjach, odsłaniała zwol
na prawdziwą swą natur~,- typ za
konnicy, maszerują~ej w takt trąbki 
i bębna. Urodzona nie)ako do życia 
obozowego, wśród zamętu walki zbie
ra rannych z pola bitwy, a lepiej od 
dow'óticy umie słowem swem po
skromić zdemoralizowane bandy. -
Pra \'dziwa siostra-~ołnlerka, której 
twarz oszpecona mnóstwem dziur, 
przypomina obraz znis2czenia - po 
WO)nie. 

Gdy przestała mówić, nik ju~ nie 
zabrał głosu, tak znakomite było 
wrażenie jej słów. 

Po spożyci~ posiłku, wszyscy ro
zeszli się szybko po swych pokojach, 
by dopiero o dość różnej godzinie 
rannej ukazać si~ we wspólnej izbie 
jadalnej. 

Sniadanie minęło w milczeniu. 
Ziarno rzucone poprzedniego dnia, 
wymagało czasu, by zakiełkować i 
wydać owoce. 

Hrabina zaproponowała, by po po
łudniu odbyć wspólną przechadzkQ. 
Wówczas to hrabin-jak wpierw uło
żono-ujął ramiQ Gał1o łojowej i po
został z nią nieco wstecz za resztą 
towarzystwa. ' 

Przemawiał do niej owym tonem 
poufnym, o:cowskim, nieco wynio
słym, jakim Judzie z towarzystwa po
sługuią s1~ wobec takich dziewczyn, 
powtarznj\\C CZQSto „m1i e drogie dziec 
ko", w ogóle tralrtuji\c Ją z wyż,\ r.y 
swej pozyeji spoteczllej i nie='lkazitcl
nego honoru. Natychmiast przystąpił 
do jądra łrnestJi. 

- Wic;c wolisz pa.ni wi~zić tu 
nas wszystkich, a takie sic b1e sumą 
na~.11.Q;n{; n.9 'ł'szeUri.e tnl)iliwe prz..vki:o-

pauował ożywiony ruch; członkowie 
ciała dyploma1łycznego wchodzili i 
wychodzili nieustannie z pałacu. 

Jeden z orchotników przybiegJ 
nogle z wieścią; te powstańcy sa, ju~ 
o 8 kilometrów od miasta. Posłowie 
włoski i austrjiacko·węgierski poin
formowali księ a o położeniu. I wów
czas podjęto ostateczną decyzi·ę. 

O.koło god:~. 8 pp. marynarz6 
zam1rnęli prze,j~loia ulic, a służba wy
nosjó zacz~la z pałacu kosze i Jrnfry. 
Strzały, dobieg:ające echem pierwot
nie zdaleka, rozlegały się coraz bli
żej, jakby tut :L"a murami miasta. Poci 
wodzą jedneE,O z oficerów Malissorzy 
rozciągnęli kor41on w książęcym ogro
dzie. O godz. 8 l pół. w bramie uka
zało 1ię dwoje małY,ch dzieci księ
stwa. Jdóro siużba przeprowadził&. 
szybko drogą, !Wiodącą na wybrzeże. 
Dzieci umieszozono w łodzi i prze
w1ezlono na wtoski okręt wojenny. 
Mmister Nogga, pełnif\CY słu~bę prze~ 
30 godzin bez przerwy, na wiadomość 
o zarządzeniach pośpieezył do pałacu 
i błagał księcia, by nie odjeżdżał. 
Ks. Wied. z pc,czątku chciał pozosta6 

ści, mogące nastąpić po ewentualne; 
klęsce prusaków, za.miast zgodzić si-. 
na )eden z tych aktów, na które e.. 
statecznie tak ezę to w tyciu swem 
zezwalałaś. 

GałJrn łojo'\'lra nie dawała odpt.- • 
włedzi. 

U c i e k ł i{2 przeto do łagodnC;-
ści, przemawia?ąc do rozsf\dku i u~ 
cz u c i a. Umiał pozostać na wyty· 
nie .pana hrabiego", pomimo te ~ 
miarę potrzeby stawał się rycerskim. 
prawił jej grzeczności, jednem sło~ 
wem, był bardzo miłym towarzyszem. 
Wyolbrzymiając zasługę, 1aką im od
da mówił o Wdzięczności, a tykajac 
Jl\ nagle, rzekł żartobliwie: 

- A wiesr., moja. droga, ostatecz. 
nie może jednak. być dumny, że od· 
krył tak pi~kną dziewczynę bo nie
wiele takich znajdzie chyba w swe! 
ojczyźnie! 

Gałka łojowa, nie dając odpowie
dzi, -przyłączyła się do reszty towa
rzystwa. 

Wróci wszy do . hotelu, poszła na
tychmiast do swego pokoju i już się 
nie pokazała. NiepokóJ spotęgował 
się do najwyż$zego stopnia. Co zro· 
bi'l Prawdziwe meszczęscie, Jeśli w 
dalszym ciągu zechce się opiArać! 

Wybita g•odzina obiadowa; na
pró~no czelrnn1;> jei przybycia. ·wtem 
ukazał s1~ pan Follenv1e ozna1miając, 
te panna Rousset czuia siQ słabą, 
wiQc można si sć do. stołu. Wsz,yscy 
nad ta will usz11L Hrabia zbliży! się 
do ·gospodarza i szeptem spytał: 

- Nareszc.ie'? 
-Tak. 

-§-
(D. c. n.). 
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w mie~cie, lecz księ~na nie chciała 
zgodzić si~ na rozłącze1~.ie z małżo1~
ldem, zdecydował się vit1ęc schronić 
na włoski okręt. l:'anovvała gł~boka 
cisza, gdy wieczorem. księstw? w. to
warzystwie trzech mrni strów I ofic~
rów opuszczali pałac. Rozległ się 
płacz służby i gorzkie~ wyrzekania 
kilku starych Alb&ńcz;vków, którzy 
sądzili iż ks ięstwa nie zobaczą JUŻ 
powtó;nie. Po przejśc.-m nrnłego orsza
ku ściągnięto strnże. a wówczas lud
ność grupami zbierać się zaczęła ko
ło bramy, kom9ntując ()Statnie zda.
rzenia. 

Krytycznego dnia jut rano Z?ba
czył się Królikowsln z W1lc.z~1em; 
na dłUższei przechadzce omów1h plan 
kradzieży z tern zastrzeteniem, M 
będzie odroczona tyl.ko w tyLl wy
padku, gdyby nie można zabrać przy
na]mnieJ 200,000 kor. 

Wieczorem, o god~ 8 Królikow
ski czekał przed urzędem poczto
wym na planta1· acr. Wrszedł Wil
czek i na zapytanie, czy pieniądze 
są'?-odpow1edział: „Chodźmy!" 

WiaGomości ogólne. 
================-=c:: 

() „Reformy". Ministerium 
spraw zagranicznych ~głosił_o, te 
urir.ędnicy konsulatów, pracu1ący .w 
gorącym klimacie, .maj~\ pra"!'o 11os1ć 
kaski .korkowe, obc1ąg01~te białą ma
terjfb na kaskach tydb przytwier
dzony ma być srebrny ~rzeł w wień
cu z' laurowych liści. 

... Orga~ izaojeJ agrono• 
micane. Główny urząp do spraw 
rolnictwa skończył opracowywanie 
projektu, traktującego Ol przeka~ani~ 
stworzonych przez rząd o rgamzacJl 
agronomiczn~ch ziemstwom i. tow. 
rolniczym. N1ezb~dnym warunk1em
zdaniem urz~du główne~o do spraw 
rolnictwa - powinno bJ'l'Ć opracowa
nie przez organizacje lc>.kalne planu 
działalności na naibliższy szereg lat. · C Zapas złota Minhiter]um 
skarl>u zamierza rozpotZl\Ć systema
tyczne gromadzeni~ zł1>ta. W skutek 
najrozmaitszych ulg lab<1l'atoria ban
ków prywatnych z :powodzeniem 
konkurują z laboratorjalłDi skarbowe
mi i prawie trzecia CZQ:§ć wydobyte
go złota idzie zagranioQ. Rząd za
mierza zwiQkszyć liczb~ laboratorjów 
rządowych i skasować majrozmaitsze 
1'ormalności w pracy wewnętrznej. 
Równocześnie ministerjUJIXl skarbu zaj
mie si~ skupem złota .na rynkach za
srranicznych. 

z za kordonu. 
:__..:;;.~.-=-:-:::::============--

O Kradzież na poczoie w 
«rakowie. Aresztow~oy wspólnik 
złodzieJa pocztowego, WUczka, Króli
:rowski, był do niedawna właścicie
lem fabryki octu w Zywcu; interesy 
szły tam ~le, fabryk~ trz;eba było zam
.irnąć. Królikowski prze:oióeł si~ do 
Krakowa i tam w zeszłym roku objął 
zarząd .Zwierzynieckiej fabryki octu 
i musztardy•. 

z piłmiennlctwa. 
TadeKsz Konczyiiski. Bunt. Po

Kieść współczesna. ' Nakładem Ge
bethnera i Wolffa, WBa-szawa, Lu
blin, Lódt, Kraków, G. Gebethner i 
Spółka. New-York, The Polish Book 
importJng Co., Inc. Str. ;688. Cena rb. 
1.60, kor. 4. 

Punktem wyjśoia i .j1!Młno uś wia
domionem załoteniem twórczości 
Xonczyńskiego w jego utrworach sce-
11icznych o doskonałej f:akturze i w 
,iekawych powieściach są palące za
~adnienia tycia współciesnego. -
.:;tawia je autor śmiało i wyraziście, 
przeprowadza .konsekwentnie w kom
uozycJi zwartej i dobrz.e obmyśla
uej. Artystyczny wysiłek zaś skupia 
na bystrej obserwacji, tywem, szyb
.Idem i przekonywującem ujawnieniu 
psyohologji czynów tworzonych po
staci i .;Izie1ów ich tycia w konfJi.k-
0ie z otoczeniem. Głębo~o zacieka
wia Konozyńs.kiego psyohe dztsiejszej 
l{obiety, i z pośród pisarZG" naszych 
on pierwszy mo~e dopl:ero zdołał 
wniknaić trafnie w 1•1 odrłlbny świat 
-pojQć, vrratliwo~of i rozdlwojeń ciu
chowych. Nie przełftwa wiiQo w pro-
0esy m7ślowe .kobiece 'Jirycgnych 
yrzejawów psychologji m~skiej lub 
-poetycznych mniemań o spo1obio od
czuwania .kobiety, jak oiyni to np. 
ieromski, lecz przez oierpliw, i u
miei~tną obserwac}Q zdobywa pod
stawy do istotnej analizy Jei duszy. 
To jedno jut tył.ko stanowić mot.e de· 
~yduiąco o wartości beletrfst,ycznyo.h. 
u.tworów Konozyńs.ldejto. 

Poszli na ulice Helców; tam Wil
czek wszedł do swego mieszl<ania, a 
Krolikowski został na ulicy. Po u
pływie krótkiego czasu wyszedł Wil
czek i wręczył czekającemu dwie 
paczki, mówiąc cicho: 

- Masz 140,000 koron do dalsze
go rozporządzenia. Na drogę WZlł\łem 
trochę .. 

Poszli na kole}, po drodze oma
wiając sposób ukrycia pieniędzy i u
cieczld Wilczka; defraudant był pew
ny, iż współudziału Królikowskiego i 
ulcrycia u niego pieni~dzy władza nie 
wykryje. Z pieniędzmi w kieszeni 
Królilrnwslci odprowadził Wilczka na 
dworzec kolejowy; potem wrócił do 
domu, pienij\dze odpakował i u
krył je. 

Urzędnik poczty Ziembińskl,-a
resztowany pod zarzutem wspólni
ctwa z Wilczkiem, wczoraj zaś-gdy 
okazało si~. że nie uczestniczył w 
kradzieży. choć wiedział o zamiarach 
Wilczka-wypuszczony na wolność, 
zastrzelił się. Zostawił listy, w któ
rych o&karża się o tycie hulaszcze i 
złe obchodzenie się z toną. 

[] Dar sokoł4w amerwkań
ekłoh. Sokołowi krakowskiemu na· 
desłali Sokoli amerykańscy 500 wo
reczków ziemi z grobów zmarłych w 
Ameryce uczestników wypadków 68 r. 
z prośbą o złożenie tei ziemi na kop-
cu grunwaldzkim w Niepołomicach. 
Równocześnie nadesłano 500 dolarów 
na dokończenie kopca. 

Z Cesarstwa. 

b. Tragedja fab••k•nta. W 
Rydze spaliła si~ jedna z większych 
fabryk H11bnera. 

W łaścicieJ jej znajdo will się pod
czas potaru w klinice, gdzie czekała 
go operacja ślepej kiszki; gdy dowie
dział się o pożarze, wyskoczył przez 
okno i poniósł śmierć na miejscu. 

b. Katastrofa na morzu.
Onegdaj wieczorem, ze studenckiego 
Tow. wioślarskiego vr Petersburgu, 
wypłynął do Siestroriecka jacht .Si
ma", mając na pokładzie 3 kobiety i 
4: młodzieńców. 

Około latarni łachtyńskiej wiatr 

Ostatnia jego powieść .B~nt. 
obraca się dokoła stosunku wza7em
nego dwuch płci 1 sięga poza. zagad
nienia. społeczne do czysto psychicz
nych powikłań uczuciowych, biorąc 
,jednak: za tło uzaletnienie kobiety 
od m~tozyzny, wyzysk i niesprawie
dliwość społeczeństwa wzgl~dem isto
ty słabszej. Cała uwaga i cały trud 
artystyczny autora koncentruje się 
w odtworzeniu burzliwej, buntowni
oze1 duszy Zo~ji Opolskiej z omini~
ciem nawet i ścieniowaniem postaci 
współdziałających. W bohaterce 
„Buntu"da.1e Konczyński, szczery ob
rońca kobiet, doskonale scharaktery
zowany typ dziewczyny śmiałej, z za
datkami wybitnej indywidualności, z 
teoretycznie bardzo jasnem zrozu· 
mieniem negatywnem stron tycia. w 
zetkni~ciu się zaś z niem samem, ..ko
biet~ o dzieci~cem wprost zaślepieniu 
i bezradności, dajl\CI\ si~ unosić 
wszystkim w7buGhom pop~dów i u
czuć, przeciw którym w zasadzie ob· 
warowała siQ jak w twierdzy. Fana
tyczny bunt przeciw tyciu, a uleg
łość ślepa sziachetn•J lecz burzliwej 
naturze rzuca Zofję Opolsk' w naj
tragicznitji:ae uwikłania z rsecz1-
wistości~ i skazuje na bolHDI\ k:apł
tuJaej~ nit tyle mot.o _jej przeświad
czenia najistotniejsze, eo umtczon„ 
dusz~.Kenczyó1.ld przeprowadu. prze• 
wszystko .lronsełcwentme postać swej 
bohaterki, .11 wszystkich zam~iów i 
zawiJd&ń sytuacji wyłania. ie,j cało
kształt duchowy i świetnie ujęta. 
treśt jej istoty. Z podłota zaś arty
stycznie skreelonycb smutnych dzia
jów Aobiety. wyuu,•wa au*il~ 118.ą wy-

przewrócił jacht i 6 osób utonęło, 
siódmą zaś zrana dostrzegli rybacy 1 
uratowali. Poszukiwauie ciał odbywa 
się przy pomocy łódek motorowych. 

z Litwy I Rusi. 

x Uniwersytet na Litwie. 
Komisja osw1atowa Dumy uznała za 
pożądane utworzenie w gubernjach 
litewskich i białoruskich uniwersy
tetu. 

Jako uzupełnienie tel wiadomoś
ci dodać należy, że przedstawiciele 
Koła polskiego w komisji wystąpili 
z wnioskiem. aby miejscem uniwer
sytetu było Wilno. 

Wn.usetc ten odrzucony został 
wi~kszością 16-tu głusów przeciwko 
12-tu. 

x Kat Szkoda. W łukjanow
skiem więzieniu znajduje się zawo
dowy bandyta Szkoda, oskarżony 
o rzecz drobną - kradzie:t rewol
weru. 

Szkoda zwrócił się do wielu ad
wokatów, prosząc o podjęcie się iego 
obrony. Jednak spot.kał siQ z ogólną 
odmowł\. · 

Szkoda ,jest byłym katem. Wy
konał on miQdzy innymi wyrok na 
osobie Bogrowa, zabójcy Stołypina. 

Wiartomości kraiown. 
· + Zgon kompozwtora_. W czo

raj w południe, w m1eszkan1U wła
snem przy ul. Hotej nr. 86 w War
szawie, zmarł nagle przeżywszy 78 
lat, kompozytor i muzyk Adolf Son
nenfeld. Zmarły był swego czasu dy
rektorem orkiestry warszawskiej i 
organizatorem koncertów w Dolinie 
Szwe.jcarskiei. Napisał muzykę do 
operetki: .Podróż po Warszawie", 
.Fafuła w Warszawie", .Piekło", „U
lica Marszałko\Yska" i t. d. + Ciatgnienie loterji. -
Ciągnienie 6 kJasy 202 loterji kla
sycznej Królestwa Polskiego rozpocz
nie siQ dnfo 10 czerwca i trwać bl2-
dzie 10 dni t rzQdU. + Nauczanie powezechne 
I nowe szkoły. W następuiących 
gminach na Kujawach na ostatnich 
zebraniach uchwalono otworzyć no
we szkoły i prowadzić nauczanie 
powszechne: 

W Chodczu postanowiono w cią
gu JO lat doprowadzić liczb~ szkół 
do 11, włączając istniejące 3 gminne 
szkoły. 

W Kłóbce, oprócz istniejących 
dwuch szkół początkowych, uchwa
lono załotyć nowe 4 szkoły. 

raz wymownie jarzące i ł.ywe w swej 
prawdzie zagadnienie społeczne. 

Gabrjela Zapolska. „ O cz em •ię 
nawet myileć nie chce". Po
wieść. Nakład Gebethnera i Wolffa. 
1914. Cena rb. 2, K. 5.20. 

W r. HH6 Mar}a z Czartoryskich 
ks. WirteJLberska, usprawiedliwiając 
si~ we wst~pie do swej „Malwiny", z 
zamiaru napisania romansu, pisze: 
„Zdaje mi się, ~e przepisy prawdy, 
nauki, które w dobrym romansie 
znaJetć motna, wiQcej nierar; przeko
nywują, ni~flli suche morały, obna~o
ne z ponQt, ciekawość wzbudza}ą
eych, a do czytania mało kto si~ na
wet p~rywa. W romansach. zaś, w 
tych szczerych obrazach społeczeń
stwa, katdy niemal znajduje zdarze
nie podobne tym, których doświad
ozał, uoiucia sercu znajom&, bł~dy, 
w które wpadał, umi~tnośei, jak~ 
nieraz w iyoiu spotylra.ł". 

z podobnego niaja.ko uewia.domie
nia. wzbogaconego oczywiście do
świadczeniem całego stulecia, z wra
łliwoici przeezulonej patrzeeiem b&z 
sentywentalnego ide&lizmu w n~zę 
t.yeia, z obserwao}i 7lbrojnei już nie 
we wszystkie narzędzia chirurgio:nna 
naturalizmu, powstają pómysły i te
mat1 przewatnej oz~ici estatoich u
tworów tak ~pu.larnej powieeo.iopi
sarki Zapolskiej. Powieeci jej maJ' 
ooraz to wyraźni&)ezy charakter prao 
publicystycznych, w których łączy 
cechy i właściwośoi metod literackich 
szkoły Zoli i tern perament pisarski 
u~.i Ellen Key_. ideowo zresv.ta bio-

lł. -+ Bank włościański. 
W dniu onegdajszym odbyła się vt 
\V arsza wie uroczystość założenia f'un· 
damentów pod gmach Banku wło
ścinńsldego, wznoszony przy zbiegu 
Wielkie1 z Nowogrodzką na posesji, 
stanowiącei wtasność kantoru warsz. 
Banlrn Państwa. Fundamenty świ~cił 
epis1rnp nowogieorgiewski, Joasaf, na 
moczyst1)ści o bee ny był generał-gu
bernator warszawsld, generał jazdy 
Zylińskij. Dyrektor Banku włościań
sldego, Smirnow, wyrażając podzi~ 
kowanie gen. gub. za zaszczycenie 
obecnością tej uroczystości, zazna
czył w swem przemówieniu, it przy
byciem na poświ~oenie generał gu
bernator warszawski podkreślił t~ 
ważną rol~, Jaką Bank włośoiańskl 
odgrywa w życiu ekonomicznem kra
in I w gruntowaniu w nim państwo
wości rosyJskiej. 

~os9 teatru l?olsl{łeg" 
w Łodzi. 

II. 
O przw•zły eezon. 

Za dni kilka zarząd Tow. teatral· 
nego zadecyduje sprawQ wydzierta
wienia teatru na sezon przyszły. 

W tym roku niema wielkiego 
wyboru. Z własnej inicjatywy złotylJ 
swe oferty jedynie pp. Rygier i Pi
larski; Tow. zaś ubiegało siQ począt
kowo o p. R. Ordyńskiego, poozem 
rozpoczQło pertraktac.je 11 p. A. Szyf
manem; wreszcie zainterpelowało p. 
Bolesławskiego. Oto wszystko. 

W sprawozdaniu z zebrania Tow. 
teatralnego już pisałem, te kandydatu, 
ry pp. Ordyńskiego i Rygiera same 
przez siQ odpada1ą.pierwsza dlatego, te 
dyrektor teatru Nowoczesnego w War
szawie posiada kontrakt do 1 lipca. 
1915 r., druga zaś z powodu poczy. 
nionych przez p. Rygiera dotkliwyoh 
zawodów Tow., bowiem podany przy 
zerwaniu powód - obawa przed na
padami bandyckimi - powatnie trak
iowany być nie mote. 

Z pozostałych kandydatów całko
wi~ przewag~ posiada dyrektor tea
tru Polskiego w Warszawie, dr. Ar
nold Szyfman. Dotychczasowa .jego 
działalność artystyczna daje gwaran
cję, że repertuar, wykonanie i wysta
nietylko b~dą na wysokości zadania, 
a.le częstQ przewytszą ramy wszel
klch możli wośoi prowino)onalnych. 
Objęcie teatru polskiego w Łodzi 
przez p. Szyfmana znaczyłoby now' 
er~ w jego sławnyoh, w znacznej 
jednak mierze smutnych dzleiaoh. 
Sprawianie rządów w teatrze przy uL 
Cegielnianej przez p. Szyfmana poło-

gunowej jej przeciwniczki. Jako pu· 
błicystka, ma Zapolska nieustraszon' 
od wagQ poruszania najdratli w szych l 
najsmutniejszyoh spraw życiowych, i 
tych, o których siQ nie mówi, i in-
nych, o który~h si~ nawet myśleł 
nie chce. Tern, te opisuie .nagi\ 
prawd~·. że wydobywa na światłe 
dzienne ukryte, a oie mniej straszu„ 
wie szerzące si~ rany społeczne, ż~ 
uprzytamnia je świadomości ogółu 1 
tern dął.y do ich uleczenia~ziała 
społecznie bez Wl\tpienia korzystnie. 

W prawdzie jej jednak jest OZQ-
sto bardzo wiele goryezy i pes1miz
mu. W szczerem odczuciu medol\ 
kobiecej skłonna ,jest Zapolska nieras 
do prze1askrawień (właśoiwość boju• 
jąoyeh społeczników), .które niekiedr 
stanowią słabszf\ stronę jej artysty· 
cznych obserwacji. Stąd też mfJt
czytni Zapolskiej są czasem tylko 
brutalni, gruboskórni, niesumienni, 
kobiety naiwne, przygnQbione i bez
radne. W ostatniej swej niezmiernie 
ciekawej powieści Zapolska porusz& 
z właściwym jej talentem temat bar
dzo ioteresu}l\oy. Są to smutne dzie
j.o .kobiety nieuświadomionej, która 
spei7kaj's w małżeństwie nioprzewi· 
dziane, & na1tra~icznie)'9&e wypadki. 
Rzeez~ jednak zdrowej odpornośoi 
ezytelnłka będzie nie uledz pesymi-
1ł7ozD11mu nu;tro1owi kaiążki, leci 
u.trz1m1.e w pamiQoi to, co itanowi 
ehwalebnl\ i artystyoznl\ słronQ wy
siłków autorki, a mianowicie d~ienie 
do wymownego oświetlenia i ulecze
nia smutnych faktów tycia. 

Wł. Bara?1J1w.ę'fei. 



tyłoby kres wogeta~ji ten~ru polekie
go w naszem mieśo10 w 01ągu ostat
nich fot kilku, ści!31a w ciągu ostat· 
n1egc dwulecia. . . 

W o óec tego wszystlnego, nic 
dz wne o, M symP,ntja. cn~eJ ~pili"i 
publiczuei w Łodzi k1erme s1.'? w 
ohwiłi obecnej w stronę dyr~lrnłl .na 
ul. Obotue1 w Warsz~wie. Nrn dziw
nego, ~e zurząd 'low. teatralueg:o 
wst1\pH na drogi) wszelloch możil
wye]t ustępstw, powziął 8iHH'ag odpo
wiedzialnych zobowiązań, u.czymł pra
'Wie wez.vstlw co 1 żało w Jeg? m~cy. 
Ostateczne poro:mmicnic rozbiło SJ~ o 
spr Wt) cen nn w· Jow1slrn teutraine~ o 
.~ specyficzną cech~ teatru P?lskie
go w Lodzi, który 1r t d? tępm Jsz;v, 
bo t ń zy, od Wt':.'I, tloch tc~Lrów 
wal" zuwsJdch i w1e1u prowinc1onal
,1ycll, gdyż tnkirn być musi, bo ir!l~
ligerwję Jódzką uie stnć na zna~zDJeJ 
szy wydntek dla. zu1rnsz~o~·nn1a roz
rywJ<i kulturalne), znś meucznu płu~ 
tokrnc}a 1 setlrn dorobkiewiczów jeź-

f dzić sobie moto, jeśli łaska, do \Var
szawy lub zaqr1rnirt;'.. 

rI'edy słu::izna, jest opoz;yyja za 
lZf\dU '110 'WI'. W ty U \l'.Zg1QdZJ6. 0 ~y 
11łe była nutomrnst meslu zną w m
uych l pozysJmnla Szyfmana war
to po'Ct.y nić· trochQ ofiar, l< tóre w 
znar:zne1 cz ęścl 1u~ apełnlonA zostuły: 
Gł o a n ter z dyr. S.zyf 1in n. J eżeh 
..kieru1~ ;mm, op1·ócz zrozumfałyd1 ~vy
nchon nń mnterjalnych, po budki ide
o e, ieże1i te o.statnie w-0zn~q gorę, 

<Z kolei p. Szyfman pociyn1 ust"p
stw~ i przyiedzle do 11łl!). Niech nltl 

. ~qdn ied1wk od Tow rz ·czy sp1:z.ecz
nych .z znc 11lmn1 t atru Polsme~o 
na na~zym ~rULCte, nJech zrozumie 
to słoi e <;eny" przyc1ąRną być mo
te ~n ~zereg wieczorów (.lość liczną 
gromndlrQ suobó , lecz nie zdolają 

tworzyć stało,j publiczności ~~a
~ralnej, a którą przedewszy tkrnm 
liciyć owinien. . 

Łódź czeka z utwarten11 ramiona· 
mi na dobry tentr i potra1i zapew)1ić 
mu puwodzepie 

Trochę dobrej woli z obu stron, 
nieco mniej uieprzoJe<lnnnia, a droga 
do lu"alr.cgo porozumieni będzie :m
pełnie o~"'.arta z pożytlnem ~la sztu
ki polsk1e1, w celu st'\\ orzen1a praw
dziwej polskiei placówki kulturalnej, 
s. nit\ jaj złudy. . 

l\Urno nasz optymizm, musimy 
a1~ liczyć z mogącą się wytworzyć 
przykrą rzeczywistofoią, z kouiecz~ 
'ności.ą dokouauia wyboru między p. 
'llolesławskim, a r Pilarslmn. 

Według samego p. Bolesławskie
.go, który nio je t •eszcze zdecydo
wnny, nic on obiecać Dlt:l może, czyli 
)nnemi słowy, jeżeli dyrekcję teatru 
obejmie dotychczasowJ7 Jego kierow
nik, będziemy mieli powtórzenie ze
szłorocznego sezonu: dzielną admini
straci~, przeciętuy repertuar, skleco
ny 1.3 nowości warszawsldch i fars 
francuskich, z pozbawieniem go 
wszelJdei choćby dom1ei:;zki klasy
oyzmu, wybitne w;vstQpy przy mier
nym naogół zespole, ubogie wysta\\y 
i prawie absolutny brak reżyserji w 
wew11ętrznem życiu teatru. J edllo· 
eześme Jednak b~dz1emy mieli pew
no„ć prz trw nin eałeg sezonu. 

Z dru~1ei stron y uwa się p. 

~lę iiam w chwili obecnej w formie 
drr1zniącei zogadki. 

Dla. d br~ sceny polskiej w Lo
dzi Jiu .zglodninl.vd1 rzfl ·z, pragną
c:r~h 1stct11ie wyższej traw.v ducho
wej, ?.) czyó sob re uależy, aby Z?Sta .. 
ła ona rozwiqzaną w duchu na1bar
dziei dla prawdziwej sztuki pomyśl
nym. 

J. B. 

• 
(k) Zmiana uetów~ nor• 

maln ;. Jak się dow1adu1emy z 
Petersburga na sesji urzędu głów
nego ,do sp;aw aseJrnracii robotników, 
wuiesiouy.m został pod obrady przez 
przedsta\licieli rol.Jotników pro.i.akt 
rozp, trzenia ponow11ego reda.kc~i u
stawy normalnej lms chorych, Jako 
nieodpowrndającej }JO~ wielu wzgl~
dami interesom robotmków. Uchwałą 
ses)i postariow.iono przyjąć. wniosek 
przedstawic.;1ell robotmków ~ dokonać 
rew1z1i rc•dn LCCJI normalne] us fa wy 
lrnsy chorych podług zmienionych 
wymagań chv•ili bieżącfli. . 

(:) Z u uro.czy• 
atc ci Zesłama Ducha . Sw1ętego 
handel w 11adchodzącą niedzielę, na 
zasadzie istniejących przep1só.w obo
wjązu ~\c;' eh, winien być zawieszony 
w ciągu ·całego dnia \~ yiątek sta_no
wią restnurłlC)e, trakt1erme, culner
nie, rnleczarxhe, aptekJ, bti1~t.v kol~
JO\l\e, hnndel przenośny papierosąun, 
15azetonn itp„ zakłady, )ttóre mogą 
oyć otwarte w godz111nch 'zwykłyoh. 

W po1tiedziałek oliowjązuj~ og~a· 
niczenia przewidziane dla rnedztel 
v. o!?óle, lutro znś, w sobotę~ z P?WO
du 6 riąt, :;klepy z żywymi kw1ata
m ·, r~lrnwiczkami, wyro~ami tabacz: 
nymi, konfekcJą męski\ i produktami 
spożywczymi (z wyjątkiem traktj~r-
11i) mog·ą być otwarte w porze w1e
czorneJ o :.i godziny dłużej, ni~ .w 
zwykłe dni 1Jówszednie. 

{d) Z rnmiłetu pl nła· 
c jne o. W magistracie pod prze

odnictwem p. A. Roszkowskiego od-
5yło się posiedzenie miejskiego ko
mitetu plantneyjnego. 

Przy.jęto do wiadomości zawiado
mienie o sprawdzeniu robót przy 
przebudowie ogrodzenia wokoło ogro
du Jrnlejowego przy ul. Widzewskiej. 

Stwierdz >no, iż do ogrodu tego 
sąsiedni mieszkaticy wyrzucają roz
maite rneczystoścL Postano n 1ono 
zwrócić się do prezydenta mi:istn, 
al.Jy przedsięwziął odpO\\'iednie krolci 
w co1u usunięcia istniejąr·ydr nic1io
rządków. 

\ 
1y•fole6owano sześć osób w ce

lu Z\\ iedzenia 'parków miejskich. 
Stwierdzono, te tylko park Miko1a-
1ewslo znajduje się w stanic Jrnit
nącym - boz zarzutu. Inne parki 
mie,skie, z powodu bruku odpowied
nie1 ilości J>ersone1u, znaidu1ą się w 
zaniedbaniL1. Co do ogeodu Staszica, 
stwierd7.01w, te przeJ~tębiorca pobu
downł bez pozwolenia różne budynki, 
niszcząc. \\ ten spo::;ó b tru \\ni ki i na
rażając miasto rn straty. 

ma 

(k) a choryc u ye
r • W snl1 111dalne1 fabryki L. Geye
ra przy u!. ~)1otrkowslciej nr. 282~ 'Jd· 
uyło si~ pierwsze ogólne zelH11111.e 
100 pełnomoc11ików od ~.~77 robotni
ków i oticjałistów fabryki; celem do
Jrnnania wyborów zarządu. Podług 
prawa miano wybrać 6 członków za
rządu ze strony r~b~tnilr~w, a 4 
miała mianować adm1n1strac1a fabry
ki. Właściciel jednakże fabryki z:zekł 
si~ swych praw i oddał . rob?tm~om 
trzy mandnty, podwyższa7ąc 1c~ licz
bę w zarządzie do 8 os~b, sobie zaś 
pozostawiaiąc prawo m1anowarna tyl-
ko jednego członka zarzqdu. Z ra
mienia p. Geyera mianowany został 
jako. członek zarządu p. Ta.deusz Ko
keli, ze strony zaś robotmk~w wy
brani pp. Fr. Kurek, J. Matusiak, Jan 
Fiszer T. Chodkiewicz, A. Kurzawa., 
A. KaŻmierczak, S. Augustyniak i W. 
Oałuszkiewicz. Do komisji rewizyj
nej I. Lenartowicz, W. Mayer i S. 
Kuneman. • 

- (k) Ka a eh ryc dla ce• 
gi lni„ Inspektor ft:b:y:czny ti re: 
wiru ni. Łodzi, A. Pa1 Inn, przystąpił 
obecnie do organizowa11ia specjalnej 
kasy chorych tlla wszystlcic~1 .oegiel
ui zuRldującyc11 siQ w Łodzi I oko
li~y. Knsa ta obeimie 42 cegielnie, 
J<tóre w przybli~emu zatrudniają 
2,000 robotnjków. W dniach 1rnioli~
~zych zwołam& zostanie w tej sprawie 
na'ruda właśoicioli cegielnr, celem 
wspólnego omówienia ~praw kasy. 

- (:; ó enle pr oy~ W 
fabryce Pozmd1::;k1ego w oddziale 
tkalni wypowiedzięno lit\ ~w.a t)'.god
nie prac12 robotnikom drugie; zm1uny . 
z powodu wymówienia tflgo około 
BOO robotniJ(ów i robotnic pozoawlo
nych będzie prihl,). 

- (k) ·rroa ·a • W pońcwszarni 
Dawida l\:upermuna przy ul. Fran
oiszkań-:kiej nr. 28, zastrajkowali ro
botrdcy, nie o trzy nut wsz.v t!.ldanej 
podwy:iJld płary zarllbl{QWei o 20 pt•oc. 

·- (k) 11• op inspe tora. -
Inspektor 1ubt'Jczny I rewiru m. Ło
dzi, Szaramkow, WJ'jechał na 6 ty
godniowy urlop. Chwilowo zastępuie 
go insp;lrtor II rewiru, p. St.ahl. 

• ~ 1(1 l 

naprzód w tej dzied~inie, d11 l. o hr, 
wiem idoalrn1 ed11nc7.e'H1ośc ruchu na 
ekt·nnio z dź\ "ęki(•n1, In" .I' 11·:;r r·~y
i:ity i donośn i ,CJk?:e duleki od 
wszelkich chrllpowatośc1 gramofonu. 

Jak nns po1nfor111ow<1110 wkrótce 
nadeJdą obra:&y z t1,kstom pohlnm. 
B~dziemy w1ę E; t.11ogl1 lepi ·i ustatnre 
zalety wy11alnz1 rn Ett1s;ina c •n16, gdy'i 
wczorai słyszołiśm,y tyJko i~zyJc an
gielski. 

„Kinetofo1aowi• wróżyć mMria 
powodzenie śr~d naszej rozkinemntu
grafow!tnej pv1bliczności. 

= (r) irciecz <ę do loch 
urzqdza w lipcu sekcja wycieczlcowa 
kraJrnwskiego Ogniska naucz. lro
sztem 385 J<01ton (154 rb.) Zgłosze
przy1muje si~ na1późnie) do 20 czer· 
wca. 

Przed zgł s;Zeniem należy .znżą: 
dać informac fi 1 progr-. IRU wycieczki 
pod a.dresem· p. Jana Sr;kodzińskiego 
w Krakowie 1/JL i:;moleńska 27. Wcze-
śniej, bo już 10 czerwca, zamkni<)ta 
zostanie lista uczestników wycieczki 
do Paryta, TtiJondynu i innych miast 
Europy. 

- (k) O: zburzenie naaypu 
tramwajowe o Juljano ie. 
Sł\d gminny na Bałutach zJeżdżał na 
miejsce do wsi Radogoszcz J dokopał 
oględzin m ejscowości w sprawie 
skargi 86 w/1ośoii.n wsi Radogo!zcz, 
Józefa Budz arka i innych, wystQpu
if\cych z a.k~je. oywilnl\ przeciwko łn
tynierowi 01.esławowl Oier1iczowi, dy
rektorowi T1i> ~ arzyslwa łódzkich :ko
Jejek elektJ.l:ycznych dojazdowych, o 
zamknięcie drogi wiejs!c•ej, wiodącei 
ze wsi do szosy zgierRkieJ Jl.rzez wy
budowani6 wysokiego nasypu na 
plancie, bez jednoczeenego podnie· 
sienia poziomu szosy. Wyrok b~dzic 
ogłoszony w tych dniach. 

(r) U atol rzy. Na nad
zwyczajnem zebraniu członków Stow. 
zawodowego. wfościcioli zakładów 
stolarskich, w lokalu Klubu rzemieśl
niczego prz,y ul. Zawadzkiej nr. 6, 
postanowior~o .zaprowadzić stałf\ po· 
moc lekaruką dla członków Stow. 
oraz ich rodzin. 

-=- x) .i...urza gradowa. J>o 
diugotrn<1~ei ::ou.szy i upatacl1, jakie 
panowały w ciągu kilku dni osta
tnich, wczoraj około godz. a po po
łudniu niebo pokryły nagle czarne 
chmury, a w eh wHQ późnie1 odgłosy 
~t·zmotów zwlastowały na'dciąg11jącą 
burzę. Wkrótce potem spndł dawno 
ocze!n wiw v deszcz. 

O godz 3 i pół po południu, 
zerwd siQ si.ny wiatr, poczem zrobi
Jo się ciC:HdJO i za.::za,ł padać grad 
•\leikośc1 orze<:lrn la"kowego, ·a po U· 
pfywie ldlku mi11ut lunął rzęsisty 
deszi:z, l:tór.v P.adnł bez przerwy bez 
uiała do godz. 4: i pół. 

Równia~ burza gradowa przecfqg
nęła nad olrnlicą, lecz szkody grad 
nie wyrządził. 

=-= (k) o a szkoła. Z po
czątkiem roku szlwrnego zarząd 'I'ow. 
dobroezyuności „Pomoc" otwiera w 
lokalu własnyn przy ul. Poludniowej 
nr. 20 2-klasową zkołę rzemieślniczą 
żeńs1{ą. Przyjmowame zapisów roz
poc.zme si~ w przyszły wtorek i trwać 
będzie przez s dni, w lokalu Tow. 

Podług projektu, przy1f2tcgo przez 
kilku lekarzy, członkowie Btow. za 
wizyty lelmk'za u chorego, -płacić bca
dą po 7 5 kop., zaś za porady w ga· 
binecie lekarza t.o kop. 

Na lekarstwach zgodnie z urno· 
wą z właścicielem apteki, członkowie 
otrzymają do 66 proc., ustępst\Va. 
'Wobec stw1ordzenia, ~e delegaci 
związku z wodowego robotników pra
cujących w stolaruiaeh, szerzą po 
zakładach Sf;·itacjQ w sprawie walki 
o uzyskanie lepszych warunków hy
gieniczuo·elronomicznych pracy, po
stanowiono zwrócić si~ do guberna
tora z prośbą o polecenie funlrnjona-
1".)uszom policji ścisłego przestrzega· 
nia paragra u '20 postanowień obo
wiązujących o wzmocnione} ochronie, 
zabrnninjącego wstępu do wnętrza 
tabryk osobom postronnym. Uchwa
lono aby c:i:;1onko:wie Stow., oraz ich 
pracownicy i uczniowie, obowiązko
wo zapisywali si~ nn uczestników 
kur::>ów wfoczorowych techniczno-fa
chowych, o gnnizowanych przez za
rząd Klub rzemieślniczego łódz
kiego. 

re ·zc1e postanowiono wykre
ślić ztcrech członkó v, ponieważ sta
le nfo przyyhod:uli ua posiedzeni.i. 

- l k) asy chory h Ło-
zi. Vv hl bryce Leon wrdu, / oel-

Przyjmo\ nue bqdq dziewczęta 
tylko ocl lat 11. Progr11m ubejwie na
uczanie elementarne, oraz fachowo
rQkodzielnicze j rzemieślnicze. 

= (r) Sto • poj:y z !Pilni:::ilu homo TLovus w Królestwie. B. 
dyrektor scen lJrowiH ·1on:dnych w 
GallcJi i tentru Ludowego w Krako
wie, daio duże g\\ arancie materialne, 
.zapewnienie dobrych sił aktor::lldch i 
lepsze warunki niatQr1ulne dla To w. 
Znamy wiole .osób wyrużaJllC.ych się 
nader pochlebnie o energji, zaletach 
I aspirao}noh urt.ystyczuych p. P Jar
skiego. Al mew iem · nic ponadto. 

z r7.ądo\ rj Tow. teafi ul n ego WY• 
padnie n~ezadłu~o Dierać mt.fdZ?J 
obt'ettmicq tiiewta<tvmą, a .mauq pBeeczęt
ł'lościq, rybór truduy i o po\ Jedzial
ny. Nie chcemy rzucuć 1m sznlQ na
ą~rnj opinii, woboc uiewtp.je.u niczenia 
nas we wszystJde szczeg.oły przaasta
wionycb. ofert. fo!?.aruy tyHrn pocie
sz;yć Jliektór eh cz onków znrz;ąuu 
Tow .• że gdyby;, )al{: ·1eM wvma 'l·· 

Jąca, jaJi ' zyatko, po \'. ier zenia, 
mesie - dyr. Bo le. łal.\1sk1 teatru Pvi-

kera i G1rbur 'ta odbyło się pierwsze 
ogóme zebranie pehiom(1cniiców d!J 
fobr, ·cz1iej Jrns • cho1·ych. , 

l'la zeimrniu wybrano zarząd. -
Kasa ro7.poczrne wą dzialaluośc praw

o pod'obnie od 1 11 pca. F łtbry ka .za
trud1da ,850 robotrnków. 

(k) Cz1nności rejentów 
na ałułach. Utworzone w gru
dniu roku ubiegłego 2 posady rejen
tów na Bałutach okazały si~ ~ader 
pożyteczne dla mieszJrnńców naszych 
pr~edmieść. W ciągu kwietnia r. b. 
.rejenci ci dokonali 7D6 ozynnośoi, t. 
i. sporządzania aktów, protestów 
weksli i t. p. Podatku dochodowego 
rejenci wnieśli w tymże czasie do 
gmiDy Rudogoszrz 250 rb. 89 k. 

„ yz111r /en e" zwoluie na nie
dzielę d. 7 czerwca o godz. 8 po poł., 
nadzwyczajne ogólne zebranie w celu 
zauec:r do ani a sprawy otworzenilł 
drugiego Siklepu. Na. zebraniu tem 
będzie ró. vnież. przedstawione spra· 
wozdanle z dzia.łal.nośei Stow. za 
czas do 1 . m. 

- (k) Ze Sto • papiernio. 
ków. Zarząd Stow. wzajemnej po· 
mocy pracowników przemysłu pa
pierniczeg'o postanowił zaprowadzió 
dła swych C'Złonków tanią pomoc le
karską, ta:nie bony do kąpieli, oraz 
zni~oną Cl'ID~ u fryzjera. W tym celli 
.7:arząd p czynił odpowiednie umowy 
z lelrnrzanu, wlaściCJelem zakładu J,4-
pielowego i fryz.jarem. 

kiogo mo otrzym ł, ro?. .1je do spółfii z p. „ ~ ieJewsJn m, nam IQ tv b. tca
ti:u Poµ~la'.rn go_ przy ul. Kon t uty
.lJt) S)\Jł.1). 

Zmieniłoby to r;HlyJrnluio 11ytu
ac;ę. 

W Jrn~Q.ym razie sprnwn przysz
!ego sezonu. teatralnego przedstawia. 

- W .tabrvce Ottona Geslera i 
sp., pI'-'hY ul. Widzewskiej M 234, 
)!asa rozpoczęła swą dz alalność !'a
sa itczy 326 uozestnil;ow. 

- W tau1·yco S. Danzigera i sp., 
przy ul. Kąt1,eJ Na 6 8 rozpoczęła 
tal< że sw czy 1wości fabryczna kasl\ 
cJ1orycb, .licz1!ca 369 ucze ·t11ików. 

- W wykończalni i 1arbrarni Ar
tura Meistra w Nowem Roldclu za
trudijiająco1 644: robotniHów, odbyło 
SJQ I ugólJia z irame pełnomocni <ów, 
n. J<tórem Wj br.Ano zurz&d. 

111spelro1a tabn~ ·zna znhderdziła 
ustawy Ilo\ ye.h taln·ycznJ ciJ Jrn9 
chorycn, J.irz1;dz lu1 E1 ueru i Erl1ch· 
stera w Ruuzlo l>ao7irnickiej (237 
robotnikó·~·) oraz wykończalni, tkalni 
1 bielnilrn ukcesorów Lubrechta Mil
lera (300 rolfotników). 

--- (i) · inełofon. Wczorai wieoz. 
w sali koncertowej odbyJo sit), wobec 
przedstawicieli rasy i o::>ób zapro
szouyeh, 'Próbne demoTJstrowanie wy
nalazku 'I'om· s11a Edisona, o którym 
slyszymy juź od lat .k1lu:u. 

Istota wyn lązku okryta jest na
turalnie tajemnicą. Polega on jednak 
na połtlc:t:eniu udoskonalonego fono
grafu zna1nu ącego si~ zn. ekranem, 
ze Z"JJ:Jym aparatem .kmemtJto1J,ra
fwznyui, poląezeniu światła z diwi~
kiam. 

Z demonstrO\.\ anych wczoraj obra
zów wnioskować można, że wynala
~ek Edisona jest zuaoznym krokiem 

= (lr) Ee„ a 2: g·P-e ia. Ro
dzina agenta warszawskich iirm prze
mysłowych, Zelisł'a.wa Z.vburskiego, 
J,tóry, jak donosi1iśmr, zagin4ł w ta
jemniczy sposób z Łodzi, po wyiścit:: 
od Jm'iyjaciela Sz111a1drn, odnal zJ4 
zag-inionogo w p•wnei miejscuwości 
p d Warszawą, skąd, na skutek 
wzmianki w plsmacll. za\ iadomił G 

Jego przybyciu jego znaj.omy Zs· 
burski ulega ez~sto napad.om manj~ 
podrótowama i urządziwszy potaJft-
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o,., 1e wycieczkę, zaniepokoił w ten 
spusólJ znajomych i rodzmę. 

Wypadki. 
= (k) Aresztow-. r~ a. Straż

nicy w Radogoszczu zaaresztowali 
Ignacego Andrzejewskiego i Pauhnę 
Geflig, oskar!Zonych o kradz1e1.; na 
ul. Dolnej zaaresztowano wałęsa1ące
go się kalekę z Konstantynowa, Fry
deryka Szulca. 

- (o) Oskarżenie. Niejaka 
W oleria Chrząszcz, 22 lat, prostytu
tka zawodowa, zamieszkała przy ul. 
Jerozolimskiej nr. 7, zawiadomiła po
licję, te znajomy jej nie'aki Frauci
.szek Stanisz (pseudonim Nalecki), od 
pewnego czasu eksploatuje jq, wysy
łając na zarobok, choć jest chora za· 
lrnźnie. 

Aresztowany Stanisz do winy si~ 
nieprzyznał. Sprawę skierowano do 
władz sądowych. 

= (p) fiara nierozwagi. W 
domu vrzy ul. Rozwadowskie) nr. 18, 
wypadł z okua a piętra na bruk syn 
robotnika Lejba From, lat 11. Lelrnrz 
Pogotowili. stwierdził powdne obraze
nia wewnętrzne i silne o.kaleczenifl. 
Chłopca odwieziono do szpitala Anny 
Marii. • 

- (o) Nie udało aię... Na 
str.vet dornu J\19 44 przy ul. Zu
rzewskiej dostała się. jakaś złodzieJ
Jrn, 1dóra spakowała w tłomok wl
sz~cą tam bieliznę, lecz gdy zamie
rzała zbiedz, została zatrzymana. 

W cyrkule okazało się, te jest 
to niejaka ~Iarjanna Bergholc, 16 lat. 

Osadzono ją w areszcie. 
- (!{) !"adz"ei:e. Z mieszka. 

11ia Rudy Lewkowicz, przy ul. Brze
zińsldej M 16, ni~wiadorny złodziej 
sl<radł róźne rzeczy, wartości 140 
rubli. 

Podejrzanego o tę kradzież Ab
rna Ledera aresztowano. 

- Z mieszkania sekretarza ma
gistratu, Jana Sulimierskie~o, przy 
ul. Pańskiei N!! 24, sJ{radziono różne 
rzeczy, wartości 800 rb. 

;!?amie·scowa. 
- (:) Skutki nieurodzaju 

Zbliżający się przednówel\, daJe si•} 
.iuż obecnie odczuwać, twłaszcza też 
dla większej włas11ości ziemskit>j, 
która w tym roku dopłaci grubo do 
obrotu gospodarskiego. 

Wprawdzie kredyt na z bo.te, dość 
liberalrne stosowany obecnie w ban
ku państwa, ułatwia przetrwanie ci~ź· 
kiego roku, ale regulacja jego koń
cowa jest bardzo trudna, wobec ry
gorów regulammu. 

\v jednym też np. tylko oddziale 
banku państwa ,w Płocku, nie spła
cono Jeszcze 1,600,000 rb. pożyczek 
na zbot.e, choć zdaje się, nie wiele 
go , uż pozostało w spichrzach i do 
m~oc.lo wobec wiadomego nie plonu 
oz1m10y. 

Zaledwie dwa miesiące dzieli nas 
wprr.. wdzie od zniw nowych - i zie
lone pary JUŻ się sprzedają, lecz ku
pujący 1e aferzyści bardzo dużo ka
!Z.ą sobie płacić za „ratowanie toną
cyr11·• 

lu) ~prawa fabrykantów 
zgierskich. W spraw16 wyroku 
na fabry .kantów· zgiersldch o zanie
c.;zyszczanie Bzury, 1ak się dowiadu
jemy, prokurator zakłada protest. 

- Również, pewna część podsąd
nych fabr.vkantów podaje apelację do 
Izby sądowej. 

- lX Odpust w l.agłewni• 
kach. W św_1ęta !rndchodzące przy
pada w Lag1ewmkach wielki trzy 
dniowy odpust w połączeniu z 10 
godzinnem naboteństwem. 

= (Jr) Now Tow. gimnasty. 
czne. W Konstantynowie powstaJe 
nowe Tow. gimnastyczno-sportowe. 

= (z) - calanie gruntów. -
W Ochocicach. w pow. piotrlrnwskim 
prze:p~owadzono zca1anie gruntów. 
Ob1ęc1e przez włościan nowowymie
r~onyoh terytorjów, nastąpi jesi o 
mą r. u. 

.= lk) mierć przy pra y. 
W fabryce Oskara Krusch& i Fiedle
ra w Pabianicach 47 letni robotni.Ir 
Leon Loga, pochwy eony został przez 
pas transm1syiny podrzucony zna
czną. wysokością, przyczem dostał si~ 
pomi_ędzy koła rozpędowe i rzucony 
na ziemię z tak znaczną siJ~ iż uległ 
{>Ołamaniu rl\k i nóg. ' 

• Przewieziony do ezpitala fabry
cznego uieszcz~śiiwy w pół godziny 
po wypadku zmarł. 

- (x) W7kolejenie. Wczorai, 
o godz. 8 i pół rano, D<J "ole ce 
zgier.;1< iei, na przystanku „Kurak" 
w:vkoleH się pociąg. Z tego powodu 
do godz. 12 w południe komuuikacja 
odbywała się z przesiadaniem. 

- (x) Po~ar od pioruna. -
W ponierlr.iałek ubiegły w nocy, 
podczas szalejącej nad okolicą Łę 
czycy burzy, we wsi Wilczkowicach, 
pod Łęczycą, od uderzenia pioruna 
wynikł pożar, który strawił dwa do
my i kilka budynków gospodarczych. 

Straty wynoszą kilka tysięcy 
rubli. 

= (:) Napad bandytów na 
straj:ni 'ta. Wczoraj, o godz. 10 
rano, na domek dróżnika koleiowego, 
Cejnoga, położonego pod Piotrko
wem na wiorście 148 linji głównaj 
napadło dwu zamaskowanych, uzbro
jonych w rewolwery banrtytów i pod 
gro2.bą śrn ierci za brali 120 rb. go -
tówlrą, ZPgarek srebmy, bransoletkę 
srebrną, poczem najspokojniej od
dalili się. Zawiadomiona hndarmeria 
koleiowa i policja miejska natych
miast rozpoczęły poszukiwania, ale 
1ak dotychcrns bezsJrntPcznie. 

- (kl Poj:ar w okolicy. W 
kolonji Dąbrowa, 2 wiorsty od osa
dy Konstantynów, w zagrodzie wło
ścianina Pettersa wyni!<ł pożar. Spa· 
liły się dom mieszkalny, zabudowa4 

nia gospodarcze i stodoła. Straty 
ZD!lczne. Przy gaszeniu potaru ·czyn· 
.ną była stra1. ogniowa ochotnic:za z 
Konstant,\' nowa. Straty wynosz~ dwa 
tysiące rh. 

= (x) P żar wiatraka. -
We wtorn~ ubiegły pod Strylrnwęm 
spłunął doszczętnie wiatrak, należą
cy do Edwarda Jn błońskiego, przed
stawia1ący wartość 4,000 rb. 

Przyczyna pożaru niewiadoma. 

.e $C ny i estr 
Teatr „MiniatureH. 

Dziś - powtórzenie inauguracyj
nego przedsta'hienia, które z powodu 
wczorajszego deszczu odbyło si~ w 
sali kryte1. Licznie zebrana publicz
ność o1daskiwala zawzięcie wykonaw 
ców tego programu, z gościem p. 
Wincentym Rapackim ·(synem) na 
czele. - Wiele osób musiało stać 
dla braku miejsca. Operetka „Pan 
Choufleury przyimuie", święci tryum
fy, dzit!ki dobre,j grze zespołu z p. 
Celińską· Wołowską na czele. Farsa 
„Lep na much::"', bawi rzetelnie swą 
naturalnością, a część kabaretowa 
wy1ątlrnwo obficie się przedstawia.
Orkiestra przedstawia się pokaźnie
gra doskonale. Dzisiejszy o::-tatui wy
stęp p. Rapackiego niewątpliwie wy
pełni ogród do ostatniego miejsca. 

tlloncert~wy ogród Manteufla. 
Dzisiejszy wielki .Koncert symfo

niczny zawiera w swym bogatym 
programie arcydzieła literatury mu
zyczne;. A zatem w interpretacji 
Orkiestry symfomczne1, pod batutą 
prof. Bronisława Szulca usłyszymy: 
Cza1kowsk1ego symfonję nr. 4 F-moll 
Beethovena „Cor1oluu", Noskowskiego 
„Step" oraz utwory Bacha i Wagnera. 
Nadto jako solista wystąpi .M 11rnła) 
Zupaniec, który na wiolonczeli odegra 
koncert A-moli Saint-Sa~nsa. 

z teatru. 
Teatr „Mlniature''· 

Występ gościnny 
Wincenteqo Rapac
kiego (syna). • 

. Niespr~yjajj\ca, niestety, pogoda 
.11e pozwoliła wczoraj na otwarcie 
letniej sceny w ogrodzie sympatycz
nemu teatrzykowi „Minidure". Grano 
•ilło jeszcse w siedzibie zimowej. 

Nowy pre erowy program roz
pocs11Ja opera .komiczna Offenbaoba 
li': t. „Pan Cboufleur.r przyjmuje", 
mezwyldo zabawna i dobrze grana 
przez _cały zespół z pr. Celińslo~. Ja
m1ńsk1m j Wołowskim w rolach głów
nych. Na pierwsze miejsce wysuwa 
się pięknym i silnym głosem, tempe
ramentem i opanowaniem roli p. Ce
lińska. 

W części koncertowo-kabaretowej 
uirzeliśmy starą "Zyjnciólkę teatru 
łódzkiego p. łllod;. ( w wską, jako pen
s1onr ··l;ę, p. Nelly Kotowską, artystkę 
śpi n ' dl'Zl\ę o głosie niezmiernie mi
łym, pełną wdzięku nie" 1eś0iego o
raz, na zalrnńczeme, cenionego go
ścia warszawskiego, p. Wmcentego 
Rapackiego (syna), C7łowielrn, iak to 
wiedzą wszyscy w Polsce, obdarzo
nego talentem wszecbst ronnym. Nai
popularnie.jszy dziś polski piosenkarz 
i kom pozytor, d 'lrzył uas wczoraj 
szeregiem arcyzabawnych ze swego 
niepr1.obranego repertuaru, monologów 
i produlrnji muzycznych. Pogodny 
humor, spotęgowany wyrazistością 
mimiki i czystością dykcji, budził na 
sali kaskady śmiechu. 

W1eczol'U dopeJniła ucieszna far
sa p. t. „Lep na muchy", grana ty
wo i składnie. 

Artyści pod v>'ytrawnym i sprę
żystym Jnerunkiem reżysera p. Wł. 
Jamińs1dego czynią stale post~p.v. -
Ponieważ grają obecnie sami na „u
dział.V", na tern większe zasługują 
poparcie ze stronr nasze1 publiczno
ści, która chętnie pośpie..,zy do przy
bytku lekkiej i zdrowej rozrywki. 

. J. 

i pięknem brzmieniem. Nie tak-per-
kusia. W marszu żałobnym uderza
nia w kotły zbyt ostro odbijały od ' 
ogólnego uroczystego nastroju. 

Doskonale wyszły „Marzen!a• 
(dwukrotnie wykonane) z solo-
wym wyątępem p. Oliviera, który · 
rzewnie ukołysał słodyczą swo1ej 
eantilelły. „Cwałowanie Walkirji• do· ' 
pełniło pi~lmego programu, którego 
lrnMy numer bardzo licznie zebrana · 
publiczność oklaski wała z ~ywem 
zadowoleniem. 

F. Hrilpern. 

r 
a' 

-o-
Dziesłąty dzień rozpraw. 

·wczoraj z powodu święta posia·, 
dzenie otwarto o godz. 12 m. 80. Ze- . 
znawali kolejno świadkowie: Tadeusz, 
Kostecki, dzienni karz, który był de-. 
legowany przez redakcję 1ednego ż · 
dzienników do Teresina naza1utrz po• 
zbrodni. Bisping po przy)etdzie dt: 
Teresma na pogr'Zieb-zdaJ11em śwlad·: 
ka -- był bardzo zdenerwowany. 
Stu~ba, którą świadek wypytywał o 

Z 
zbrodnię, początkowo utrzymywała,' 
!Ze to Bisping zamordował ksi~cia, 

___ późnieJ zaś, że Bisping nie mógł po-· 
w· · w I pełnić zbrodni. 

rec:zcr agnerows · Komisjoner, p. Tadeusz Paprocki, 
Ork. symf. w ogrodzie „Manteufel" pod stwierdza, że Bisplng nie zapłacił mul 

dyr. Bronisława Seu.lca. prowiz1i od tranzakc)i kupna majątku_ 
Wagner jest poetą żywiołów; Badany przaz obron~ świadek, przy.' 

wszystko u niego ma jakąś Jrnsmicz- znaje, że według umowy prowiz}~1 
nq potęgę, począwszy od głosów na- miał otrzymać stosownie do dochodu,~ 
tury o.ż do uderzeń serca. a t.ragedje jaki przyniesie parct.lacjn, parcelao)& 
uczuć i namiętności szalej!\ niby ka- zaś nie 1)rzyniosła żadnych zysków.: 
taklizmy przyrody w piersiach bóstw Bispinga p. Paprocki charakteryzu)e• 
i olbrzymów. Bohaterowie W ag nera, jalrnajJepiej, Jako dobrego i uc~ełwo-1 
potężni dzikością instynktów pierwot- go człowieka. . 
nych, bratają si~ powJetrzem, wodą, Po p. Paprockim zaprzysiQtono 
ogniem, górami i obłokami w wspól- córkę zamordowanego ksiQcia L.. 
nej walce z przeznarzeniem, n „natu- ksiQżniczk~ Marje Druckł\·Lubeckl\, 
ra" jest namiętną w tym odwiecz · która przyjechała na sprawę z Paryta..

1 

nym dramacie aktorką. Swiadelr, Witold Mroziński, radca1 

Dominujacym środkiem, służą- T(\W. Kred. Ziem„ kolega i przyjaolel1 

cym do odtworzenia dramat.vcznego księcia, zeznaje, !Ze ksij\M w rozmo- ' 
wyrar.u, jest orkiestra, która spowija wach z nim mówił: ,.,Jest Ill\S ozwór·· 
akcję sceniczn!lz tkan111ą dźwiękową, ka; ja, ks. Sapieha, Pusłowski i Bf 
dopełniaiącą wypowiedzenia tego, sping: mamy razem 40 miljonów. Bi-· 
czego słowo poetyckie wyrazić nie \ sping, co prawda, ma najmniej z nas•, 
zdołało. Swiadek był w Teresinie po zbrodni. 1 

. O_l'ldestrze powierza Wagner na)- był tam i gubernator, baron Kor!.' 
p1ęk111ejsze swe pomysty melodyjne, Gubernator odezwał się do świadka: 
całkowity rozw61 tematów, z rzadka ,Dla muie jest jasne, kto zabił ksJt-" l 
tylko nabierających w partrnch gło- cia" (mając na myśli Bispinga). 
so~ych znaczenia czynnika przewo- . Mowsza Załusin, handlarz leśny. 
dmcza;cego. Ale ów pokład orkie-= stwierdza. że książe miał zawsze wol-. 
strowy iest tak piękny, iż brak na ną gotówk~. 
dawnieiszą modłę uźy~ anych efek- Przod kratkami sądowemi sta.)l 
t~w _wo1rnlnych stanowi cenne usu- 24-letnia córka zamordowanego, ksi~ 
męcie przeszkody, odr:vv•aiącei uwa- żniczka MarJa Drucka-Lubecka. Ksi~ 
gę sl.uehaozu od wielce zajmu1ącego żn1czkn · zeznaje, ze w Biarritz roz
przebiegu myśli w symtoni~znych mawiała z ojcem swym o stanie ma.. 
ob_razach. Orkiestra u Wag!l6ra ma- jątkowym. 
lu1e nastro,Jowe tło sceniczneg<, , , l·,t- Książę mówił w obecności an
zu I.u~ psychicznego procesu, a na1- gielki, p. Stocks, że stan finansowy 
częsc10j staJe się sama dla sii:ibie .;ego jest świetny. W rozmowie poru· 
dramatem. Jest to Jakby zamknięty szono osobę Bispinga. Swiadek za· · 
w sobie świat, pełen muzycznego bo- znacza, !Ze przedtem ju~ przestrzega6 

gactwa~ ro~porządzający potężną ła ojca przed przyjatnią z Błspin
skarb111?ą na1róźnorodnie1szych i naj- giem. \\tedy w Biarritz ojciec powie
subletm_eiszyc_h. środkó.w technicznych dział: „Daj mi spokój z tym Bispin
?raz na1bardz1~1 wyrafi_nowanych zdo- gieml" Dosyć mi p-0wiedziałaś i do
oyczy h.armomcznych I kolorystycz- dał po francusku: a co najgorsza vr 
nych. . tern wszystkiem, żeś miała węch". 

_Ok,reśl1wszy w małych zarysach „Poruszałam" - mówi księżnicz· 
za~1~osć. stylu wagnerowskiego, ła- ka - „ wówczas i wypadek z herba· 
tw1eJ poJ.ąć c~łą trudność zadania dy- tą; niechaj mi ojciec powie czy to 
rygenta I ork1e~try, która wykonała nie Bisping chciał ojoa ot;uć boć 
uw„ertury do !'R1~nzi"~„Tristana i lzol- ni_e l_okaj, a~i te~ słu!Ząca, chocia~ 
dy ,„~ohengrrna ,„Sp1ewaków norym- Bisprnga me lubi~ chociat mu nie 
barskich", Po!Ze.~n~nie. W ?tana i czar wierzę, ale niechaj 'mi ojciec zaprze
ogma z \.~ alk1.r11 .1 wiele rnnych kart czy, że to nie on "I Ojciec wówczas 
twórczości w1el.łnego poety z Bay- poczerwieniał, trzasnął drzwiami i 
1·eutu. . wyszedł, pótniej wrócił i błagał, b;r 

~an Bromsław Szulc wykazał od- nie mówić nic matce. 
czucie. wewnętrznej treś~i utworów i Zbadany następnie świadek. Ro 
potrafił przel_a6 to na gra1ących. On to man :B1renkiel, przedstawiciel fabryki 
był ty~ „spiritus movens", .który urac~ył cementu „ Wołyń", stwierdza, że -w 
nas ś w1etnym pod każ.dym w~ględem ost,at~ich czasach książę czegoś i ko
w:st~pem do Lohengrrna. Nie _uczy- gos s1~ obawiał, brał zawsze z sobą 
ntła Jednak nale~ytego wra.żen1a u- Jamulewicza, nie dowierz11ł słu1.bie. 
we_r.tu5a . do ,.,Sp1ewaków Norymber- Służ?a równie~ ;nie lubiła księcia, 
a~1ch : W muzyo~, oparf.&J na .syste- mów1ąo, że jest skąpy i trudny w 
mrn l1it-moiyw6tu m.e można zan_ied by- e~osunJrnch. Prywatny sekretarz ksi~
wać rys~uku m~śh prze,~odnieJ: traci\ c1a, p. Jamulewicz mówił świadkowi, 
na tom Jasno_ść I. zrozumiałość dzieła, te trudnu będzie znałaM zbrodnia
a u~f.~py pol1fon1czno staj(\ si~ nuż!\- rza, gdyt wnh dzi w grę , kobieta. 
oym1. . . . Franciszek Bujno, obywatel ziem-

. ~a speoialne wyróżrnente zasłu- ski charakteryzuje ksi~cia jako do
gu1ą rnstr~menty blaszane, ~tóre od- brego człowieka, ale dziw~kn. Swia
zn.q,czały s1e barrl.zo c~ystą rntooacja dok OJ>OWiada to ks~ 1;1ewnego ra-
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zu rnpropouował mu i Mnie jego od
wieźć ich z Nizzy do Mentony, lecz 
w połowie d~ogi przeprosił s~~ch go
ści !te nie pił kawy, zostawił Ich n~ 
dr~dze, sam zaś wrócił do Nizzy. 
Bisping był zawołanym piechurem. 

Swiade.k: Chebdzyński zeznaje o 
tranzakcjach księcia, tyczących kuir. 
na majątków. ' . . 

Swiadek, Tallen Wilczewski, adw. 
przysięgły, twierdzi, ~e ksią~~ ~ył 
człowiekiem bogatym, lecz nie miał 
wolnych kapitałów. Złoczew ksią~~ 
kupił bez kopiejki gotówki, wszystko 
wzh\ł na ~eksle. 

---
Jedenasty dzień rozpraw. 

WARSZAWA, 29 maja (tel. 
•ł. spec. koresp. łi. K. L.).-

Dzisiejsze posiedzenie sądu w 
sprawie Bispinga rozpoez,ło Sif2 ko
ło godziny 11 przed południem, od 
bardzo watnego incydentu. Oto jesz
cze przed rozpoczQciem rozpraw me
cenas Papieski melduje ~dowi, !te 
zgłosił si~ do niego lntynier Bole
sław, Jasiak, który w dniu zbrodni 
ubrany w czarne palto i tółte buty 
przechodził droAA. wskazani\ przez 
przesłuchanych świadków, gdyt miał 
w sąsiedztwie Taresina, w Bieniewi
cach, roboty. Rozmawiał on 1 wskaza
nyin.l świadkami i prosi o skonfron
towanie go z nimi. 

Wobec tego adw. Papieski prosi 
sąd o dopuszczenie do li badania Ja
siaka i o odbycie w Teresinie zjazdu 
(wizji) lokalnego, aby nowy świadek 
mógł wskazać dokładnie drogę, którą 
przeohodził w dnin zbrodni, na miej
scu. Prokurat.or nie opiera się i sąd 
po naradzie zgadza się na wniosek 
Papieskiego. Inżynier Jasiak zbadany 
będzie dnia 1 czer~ca. a wizja lokal
na w Teresinie odbędzie się dnia 8 
czerwca. Oskarżony zrzeka się pra
wa uczestniczenia w wizji lokalnej, ze 
wzglQdn na przykre warunki, w ja
kich musiał by odbywać ~ podróż, 
w charakterze oekartonego, pod 
strażą. 

Badany jest w dalszym ciągu ra
dea prawny · Bispinga, ad.w. Tallen 
Wilczewski, który bardZ-O pochlebnie 
~harakteryzuje oskal'żonego i doda
tnio odzywa siQ o }ego stosunkach 
majątkowych, które znał jaknajdo
kładniej. Badanie Wilczewskiego 
trwa do obecnej chwili. 

DOBRA WYMÓWKA. 

- Mąż powróciwszy późno do 
domu zastaje tonę zapłakaną i gniew
ną. -

- Ładny z ciebie mąż! mówi 
pani - Hulasz po za domem, gdy 
ja tu we łzach j niepokoju o ciebie, 
tracę zdrowie. -

- Właśnie dlatego przyszedłem 
tak późno, bo mi chodziło o twoje 
zdrowie. -

- Niegodny kłamco! Śmiesz jesz
cze być bezczelnym. ·-

- Posłuchaj tylko cierpliwie, 
moja duszko, - Już mieliśmy wycho
dzić, gdy ktoś z naszych :i5najomych 
zaproponował, żeby wypić tw\lie 
zdrowie koniakiem Szust.owa. - ll, 
że było nas jedenastu, więc zanim 
przeszła kole_Jka każdego, przeciąg
nęło się dość długo. 

- Przyznaję, ~em zapóźno wró
cił, ale za to o twoje zdrowie jestem 
iupełnie spokojny. r2809-1 
~T ~~.u!C~.---.... ------

!3t1rejł: . 
CJjĘ.S"l'OCHO W A, 28 ma_ja. (wł.) 

W zakładach częst.ochowskiego Tow. 
przędzalniczego anonimowego „La 
Czeustochovienne• zastrajkowało 6~00 
110 botu i ków. Ządania ekonomiczne. 

l?egoud w oskwie. 
MOSKWA, 28 maja. (P.) - Na 

1>0lu Ghod;vńskiem, otoozonem przez 
kordon wojskowy, wobec 200 tysięcy 
widzów, lotnik frencnBki, Pegoud, 
"Mrdzo .zr~czoie wy.konał wszy .. t.lde 

,... . ' ~. 

swoje niebezpieczne wzloty i wylą
dował w przekręconym samolocie. 

Na wzloty przybył z Bronnic od
dział lotników wojskowych na sześ
ciu samolota~h. 

„Bank Ziemiański" .. 
KRAKOW, 28 maja. (wł.) -

Ministerjum spraw wewnętrznych 
udzieliło pozwolenia posłowi Haupce, 
hr. Potockiemu, Wincentemu i Jano
wi Rozwadowskim, hr. Skarbkowi i p. 
Zardeckiemu na utworzenie Tow. ak
cyjnego „Banku ziemiańskiego" dla 
Galicji, Sląska i Bukowiny, z kapita
łum zakładowym 2,000,000 koron. -
Bank ma prawo wydawania obligacji 
zabezpiec.r.onych. Siedzibą jego będzie 
Łańcut. 

Areaztowania. 
ZAGRZEB, 28 (6)-(P.) Areszto

wano 10 osób podejrzanych o udział 
w zamachu na życie bana. 

P ARYZ, 28 {6)-(P.) Aresztowa
no znanych bankierów Nevilles. Pa
sywa wynoszą 16 miljonów franków, 
aktywa a i pół miljona. 

Aresztowani lotnicy. 
TORUN, 28 maja. (wł.) Areszto

wani przez władze rosyjskie w Rypi· 
nie lotnley niemieccy nale~ą do za
łogi stacji lotnicze) w Grudziądzu. 
Jeden z nich nazywa się Schroeger. 
Główna komenda wojskowa poczyni
ła ju~ u rządu rosyjskiego starania o 
uwolnienie areszt.owanyc.h. 

Mowa papieża. 
RZYM, 27 maja. (wł.) - Na dzi

siejszym konsystorzu, na którym do
ręczono kapelusze kardynalskie no
wym kardynałom niemieckim, papież 
wygłosił mowę, oświadczając się za 
kierunkiem kolońskim. 

Podróż Wittego. 
BERLIN, 28 maja, (wł.). Dzisiaj 

przybył tu hr. Witta i udaje się w 
dalszą podró~ do Petersburga. 

Zamach na prezyd2nta (T). 
PARYZ, 28 lipca (p.).-Donoszą 

z Ljonu, ~e przed przybyciem prezy
denta Poincarego aresztowano tam 
robotnika z trzema bombami. 

Aresztowanego uzna.no za obłąka
nego. 

Uratowany lotnik. 
NEW-CASTLE 28 maja (wł.) Do

noszą tu, ~e lotnik Hammel, który 
uwa~any był za straconego, został 
wyratowany przez rybaków, którzy 
dojrzeli, jak wpadł wraz z aparatem 
do kanału i podali mu pomoc. 
Pół miljona ludzi bez pracy. 

LONDYN, 28 maja. (wł.) -
Londyński strajk robotników budow
lanych rozszerzył si~ na całą Anglj~. 
Pół miljona ludzi pozostaje bez pra
cy. Zaciętość po obu stronach nie 
słabnie. Akcja pośrednicza komitetu 
po,jednawczego spełzła na niczem. 

LONDYN, 29 maja. (wł.) -
Przy wczorajszem głosowaniu tutej· 
szych robotników budowlanych w 
sprawie stre}ku, 21,017 robotników 
wypowiedziało si~ za dalszem konty
nuowaniem bezrobocia i tylko 6,824 
- przeciwko. 

Strejk budowlany trwa jut, jak 
wiadomo, od 18 tygodni. 

·Pokład• djamentów. 
BRUKSELA, 29 maja. (wł.) 

W okręgu Kasai, w Kongu wykryto 
olbrzymie pokłady djamentów. 

Proces p. Cailla•. 
PARYZ, 29 maja_ (wł.) Proces 

przeciwko pani Caillau:x: rozpocznie 
się, jak ostatecznie ustalono 20 
lipca. 

Brutaln~ napad niemc6w. 
BIAŁA 29 maja. Gdy onegdaj 

młodzież polska z T-wa młodzie
fy Szkolnej powracała z wycieczki 
do miasta, przy wejściu w mury 
miejskie posypał się na głowy ucz
niów grad kamieni, rzucanych z do
mów przyległych przez niem ców. 12 
uczniów i katecheta ks. Domasik zo
stało rarinych dość cieżko. 

W wycieczce brała udział wiel
ka ilość rodziców uczni, przeważnie 
ze sfer robotniczych, to też zacho
dziła obawa rozruchów pazeciw nie
mieckJch. Robotnicy chdPli .ro!i
czyć się z ruernoami • i tylko dzięki 

rozsadkowi kilku Inteligentniejszych 
polaków nie doszło do rozlewu krwi. 
W sprawie tej niecnej napaści na 
uczniów będzie wdrożone przeciwko 
niemcom bielskim energiczne śledz
two. 

ManewrJ' floą napowie· 
trznej. 

LONDYN, 29 maja. (wł.) Na le
tnisku w Salisbury odbywa się ma
sowa koncentracja napowietrznej flo
ty angielskiej, gdy~ w Zielone Swią
tki mają się odbyć generalne mane
wry tej floty. Do ,jutra skoncentro
wanych będzie przeszło 100 aeropla
nów. 

Rewolucja 
w Albanii. 

Wojna w Ameryce. 
Zburzenie tora. 

MEKSYK, 28 maja, (wł.) Pow
stańcy meksykańscy zburzyli tor ko-
lejowy pomi~dzy Meksykiem i Gua· 
dala jara. 

Zajęcie kopalń naft•· 
NO WY JORK, 28 maja. (wł.) -

Powstańcy zajęli pod Cabino, 6 ko· 
palń nafty, stanowiących własność 
T-wa francusko-amerykańskiego. 

Pomyślne horoskop •. 
NIAGARA FALIS, 29 maja. (wł.} 

Rokowania pomiędzy St. Zjedn. i 
przedstawicielami meksykańskimi po
st~pują pomyślnie naprzód. Jest na
dzieja pokojowego załatwieni" za
targu. 

Huerta abdykował. 
NOWY JORK, 29 maja (wł.).

Jedno z tutejszych pism hiszpańskich Groźna zapowiedź. 
WIEDEN, 28 maia, (wł.) Wbrew podaje sensa~yjną ~iadomość, jako ~y 

doniesieniom , jakoby w Durazzo pa- Huerta opuśc.ił ubiegłej nocy swo)t
nował spokój i rodzina ksią~ęca po-. stanowisko (abdykował) i udał się de 
wróciła do dawnego trybu tycia, Santa Lucrecia. Identyczne w1ado
najświ~~~ze wiadomośc~ z Al~anji _u- mości nadchodzą ze st~licy Meksyku 
spasab1a11\ nader pesym1styczme. N10- . . . . : . . ' 
bezpieczeństwo grozi od strony Va- gdzie .Jut od . kilku dm me w1~z1ano 
lony, gdzie przybywa w tych dniach Huerty na ulICach. Powszechme są 
Ismail Kemal bej, aby na czele pow- dzą, ~e uda sil} on na pokładzie o· 
stańców wyruszyć na Durazzo. W kr.ętu niemieokiego • Ypiranza" do 
t~tejszyah . kołach dyplomatycznyc~ Europy. 
me łudzą si~ co do tego, ~e w naJ- . . 
bli~szych ju~ dniach wybuchnie .w Z. drugteJ . strony ~en. Fon.ds~n 
Albauji krwawa wojna domowa. donosi, ~e w1adomośc1 o ustąp10n1U 

Bitwa generalna. Huerty S.!l przedwczesne. 
DURAZZO, 28 maja, (wł.). Wiel

kie masy powstańców gromadzą się 
nad rzeką Seumbi i zamierzają sta- z I I - • h ·a· 
wić zacięt.y opór Azisowi paszy, któ- os a n1e1 c WI •• 
ry poł1tczył się z wiernym księciu 
Wiedowi albańczykami i pragnie wy
dać generalną bitwę powstańcom. 

Ządania powstańoów. 
DURAZZO, 28 maja, (wł.). Kil

kunastu członków komisji międzyna
rodowej udało siQ do Tirany w celu 
przeprowadzenia rokowań z powstań
cami tamtejszymi. Nadzieja pomyśl· 
nego wyniku rokowań jest bardzo 
mała, wobee kardynalnego ~!\dania 
powstańców, aby na tronie albańskim 
Hsiadł ksią~ mahometański. 

Strąnnicy ks. Wieda. 
WIEDEN, 29 maja. (wł.) Ze 

Skutari donoszą. że wczoraj pod prze
wodnictwem Prenk Beib Doda odby· 
ła si~ tam wielka manifestacja mali -
sorów i miriditów na cześć ks. Wie
da. Wznoszono entuzjastyczne okrzy
ki na cześć ksią~ęcej pary albańskiej 
i uchwalono uderzyt D1I. powstańców 
w razie, gdyby m rozpoezQll marsz 
na stolicę. 

Uniknięcie wałki. 

TRYJEST, 29 maja, (wł.).. Z Du
razzo donoszą: Pod Alesio zgroma
dziło się 5,000 malisorów i miriditów. 
mieli oni pod dowództwem Prenk 
Beib Doda uderzyó na powstańeów, 
lecz przeszkodziła temu interwencja 
posła włoskiego, który nie traci na-
dziei pokojowego załatwienia powsta-
nia i nie chce dopuście do rozlewu 
krwi pomiQdzy mahometanami, a ka
tolikami, gdy~ wówczas zajścia w 
Albanji przybrałyby formy walki re
ligijnej. 

Straszna katastrofa. 
LOi\IDYN, 29 maja. (wł. tel. 

apec.) - Okręt pasa*c~ rski 
„EmłPeas lrland" zderzył się 
pod Schebekiem z gór11 lodo„ 
wą i zatonął. Loa 1,700 pasa ... 
*erdw na razie niewiadomy, 

Ze sportu. 
„Raid" samocho.io••· 
Z powodu zaszłej koniecznośe! 

sprawdzenia pewnego faktu, dotyczą
cego jednej z maszyn, uczestniczą
cych w „raidzie", orzeczenie jury w 
sprawie nagród zostaje odłotone n~ 
dni kilka. Po dokonaniu owego spraw
.dzenia orzeczenie niezwłocznie ogło
szonem zostanie. 

Odpowredz-r Redakcji. 
Panu B. P. W sprawie poruszo

nej radzi my Panu zwrócić si~ do 
konsulatu Stanów Zjednoczonych -
Warszawa, uL Erywańska. 

Dr. medycyny 

P. BRAUN 
b. aa.-stent kliniki berlińskie) 
ohoroby skórne, wene~ozne, dróg ma 
czo-.oh, komet7ka lekarska. Przyj· 
muje od 8 i poł do 1 i pół. i od ~ do 9 wt~ 
Dla W. Pań od B·•j do 6-ej, 080bna poozE> 

1calnia. 

Zatarg Grecji z Turcj11. 
ATENY, 29 maja. (wł.) - Pisma 

tutejsze dowodzą. te zatarg o Alba-
njQ przyjmuje coraz wyraźniejsze _K_r_.s_t_k_a_"-_______ T_e_i_._a_s.._ 
formy pomiędzy Grec.ją i Turcją. W 
Atenach rozumieją bardzo dobrze, ił 
naleey utrzymać o hecny stan rzeczy 
w Albanji, aby złamać wpływy Tur
cji. Veniselos oświadczył w swoim 
~asie, że gdyby Europa nie utwo
rzyła państwa albańsko-chr.a;eśojań
skiego, to musiałaby _uozynió to Gre
oja. 

Flota turecka manewruje. 
ATENY, 29 maja (wł.).-Flota 

WOJenna turecka ujawnia podejrzaną 
i niepokojącą rząd grecki dziatalność. 
Okręty tureekie odbywaj~ codziennie 
manewry i skomplikowane ćwiczenia 
morskie-

Dr. Wołyński 
bTłJ' asystent kliniki Uniwersyt. Wrocławsb 
prof. Hiaeberga) osiadł w Łodzi, jako sp& 

cj&lista chorób uszu, no•• i a•rMa 

ul. Piotrkowska 89. 
Qodz. prąjęó: 10-12 rano, 4-6 pp., w .ite
dzielł od 10-12 rano. Operacl-, IJl'o.rrnhloslro~ 
pja, kąpiele elektr. świetlne. 289 -o 

- -· „ fi. Xarłowskl, 
• ~. l.ttnetaotynoweka 5. 

~.~~~&~ Wejście przez sklep 
Ru~enW tel. 21t,-CJ._, er-ell.l\e\a wycinania 
o4~•lców i wrosnl~tyo.11 pat1 1ttg'(tt, p<iwrvcił 
s. 1&&r&D107 9r7.v1m111e •1 dleule 1 po1a doro•m 

v........._1~ 
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są n )lepszą i najpot tee::„nie! z 
rozrywką 

i grają bez J Q ł "ł głośno 

· nadzwycza1 wyraźnie . 

Wielki wybór płyt opervwycb, operetko~' .) (jh 
'i t. d. Najnowsr.e modele aparatów z tubami 

i bez tub. -=- • -~ - -

Sprzedał n ra n~ u 
bardzo dogodnyc~ tylko 

w specjalnym skł z a e 
&.6d:.ł„ Piotrkowska Nr. 118. 

Majtali· 
Za kl a dy 

Vlł-k laso w 

I. L. 

9·09. I pi 

, te: f . 29-3 • 
Kancelarja szkoły podaje do wiadomości osób zainteresowanych, że 

przyjmuje prośby chcących odbyć egzaminy w maju. Do próśb obowiąz
kowo załączone być powinny: metryka, świadectwo pochodzenia, świa·· 

dectwo szczepienia ospy. 
Egz miny rozpoczną siłl1 20 m ia (2 cz.er ca). 

Zarowie to f)ogaef o! 
DJete\yczoe preparaty z solami odżywezeml. 

D~ LAHMANNA 

Opuśaił prasę 

L. F szer a po em a 
na składzie w ksu~garni 

Czy 
ra 

-

? 
• 

Pan' leszcze nieueywała kremu 
tak bard'1lo rozpowszechn.onego 
na całe ) kuli ziemsldei z niezawo
dnym rezul\atem Wydatek nie
znaczny, a korzyść wielka Wszel
JC!e piegi opalenizna. plamy, pry
szcze. wą~ry i llszale natychmiast 
bezpowrotnie mika)ą Dla uniK
nięcia. naśladownictwa sprzedaż 
tylko w sidadacb np\eoznych na 

aw1oł J Q 54; 1 Xonsłanły
no\lska 16 75. 

Ge!la za słoik 60 kop., moe-niejsf!.7 
70 ]) • 

f e~~10Jat Ola Oiiec: i mf orllieżJ 
Otwarcie I Czerwca. 
! nowłodza Zielona 

w Ino łodzQ 
n d P ilicę 
R. ZmigryDerovej. 

Wiadomość w Łodzi u właścicielk. 
11 tel. 12-18, od 3-6 po południu 

1286-6-! 

Z początkiem przyszłego roku szkolnego ot
.v,1rta zostanie przy NOWYM RYNKU Ni 2 (gdzie 
.nieściła si~ szkoła Berlitza) 

yż za 4-ktasowa z o m 
. P. Ko ot 1ew cza 

il wszystkimi prawami szkół rządowych. Egzaminy 
wstępne przedwakacyjne rozpoczną si~ dn. 20 ma-
1a (2 czerwca), a po wakacjach 19 sierJ?nia (1 wrześ
nia). Informacji udziela p. Korotkiew1cz w niedzie
le i czwartki od 7-ej do 9-ej wieczorem do 1 lip
ca w kancelarji szkoły p. Szakina (róg Cegielnia
nej 23 i Zachodniej 62, tolef. 27-27), a od 1 lipca 
w kancelarji szkoły własnej, (Nowy Rynek M 2). 

Prośby przy:jmuje się codziennie pod wskazanym ad
resem. Prcgramy (cena 5 kop.) nabywać można w księgar
niach p Fiszera (Piotrkowska ł8) i p . .Johelsona (.l?lotrlrow
ska 26). UW AGA: Liczba ucanlów w Wdej klasie będzie 
olrreślona 2731 - 5 

zarządu domem mogę złożyć 1500 na wyższą sumę por~· 
czenia. Łaskawe oferty proszę składać pod lit. •r. Ł. w Ad ... 
mirnstrac1i niniejszego pisma. 4407--0-1 

Założone przez D·ra FRENKLA 

4
./) San&! oryum dla dzieci 1 młodzieży 

w Chyl icach. 
pod klernnkiem Dr. med. Barbary Messing otwarte od l•go mai• 
Juforma«je i prospekty w Łodzi Dr .FRYD.E. Cegielniana N! 4, tel 8-42 • 

. t~niec (; Dr. IV1.Papierny 
Choroby wewnętrzne i nerwo

we spec. 
(serca, płuc i pm. miany materjl) 
WOLCZA SKA 2, r6g 

Zawadzkie. 
Godz. przyjęć: 9-11i8-7 wiecz. 

' ano ~ 1c 
• •y c;.G't • .a J 

Akuszer 1 spec1a1ista choról> 
kobiecyoh 

b. ordyn. warsz. Uaiwers Klinlkt 
A.ICUBl!er 

Prz;yJmUJe od 10- 11 i od ł i pól do 
6 i pół po poł. · 

u l. Południowa 2:1, tel. 10·8' 

edycyny 

RG 
I ratka 5, tel, 26-50. 

oryginalnie napisany przez 

Franciszka Sł{ier~owsl{iego. 
oro y1 nerek, pę

Warsz. jtkc. tow. Fożycz~owe c eraa, cew · i t. d. 

Choroby skóry weneryczne i mo• 
czopłe1ow1e 10-1~ 6-8. W nie~ 
dzielę 1 święta od 8-1. Dla Pan 
4-6 oddalelna poozekalnła.. 100 

a za e z . kop. ao. 

" I 
p Zapi~ od 7-9 wieczorem . M•-

zasłav raciomo · Go~ztny przyJęv: do t? ran 

(.tombarl 1l cyjny) l od 4-7 po połudmu. 
Chorob9 sl(órne, wene· f(. 04 ... z. „iy Łodz ie I u lac ~od 111a •· .i l 

1 I1 Pau.t-łia•era 11 Mikołajewska <: "> 
Jaw iacl;1.mia · ą, i• Jl llpoa (18 ozer• r)l zne 1 niemoc płcłowq SPACER~~ Ar27~1:~~f. 81_

69 oa) I 14 r. l 'lli 1uio•.r0ls oci
ły'lt'ao lńę błliri• Y .11dej1001'"ej uti 
lieyta1ty " " ' ;gy n 1• '.lacllotlni!' j M 31 

(,.;y • ~ J „4 

• 
Ltezt11ie :r11ra ez: lHcpryoo• 

wań. Te ł . 36-44 
Pn;r !<J pld • 3ł~w-we prep . • 106 
• .!.h4" Lew.euh• tle t:t.r y n~ lł i• 

o w'.\ r 01 I JJ.T1ft.. 

ty O "S~ft Q2 
o ~o • ~ łr ,J elli ~. 

) .J -1 1 uti -1:1. dl11 pad ()rt f>-{' 
w rriPrl z 1<1ł " v'1 Ił do H T ef 3ó-4ł 
1

1 
• Pa. ""hna poczc.,u.Ja i . 

rzyjmuje od 3 -ł po poł. 1526-) 

Dr. I-'. cz 
. 
In 

"' onat. n ty a U. 
yphllis, skórne, weneryozne 
choroby dróg moozowych. 

Przyjmuje e>ń !'ł- J rano i oil 5-b 
wleci" lli.t r111i ol I-!\ po po l•td ntu 
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ĄT Jadwigi Zawadzkiej 11, 
SPACERO A 17, tdom Akc. Tow. K. Scheiblera). 

Przyjmuje zapisy na r. sz. 19lłl15 cod:iiennje, prócz świąt, od 10-el-6-ej. Szkoła systematycznie rozwija dzieci i starannie przyspasabia je do 
średnich zakładów naukowych. Próc1. przedmiotów o~owiąz1:1jącycl:, pro~ram ?_bei~uj.e: pogada.n~i ety?zne, prz.yrodnicze i geograficzne, hist.ory
czne, rysunely, spiew, sloyd i gimnastykę. Na żąclarne rod_?'1CóW-.J~zyk1. I~os.•?- dziec• w kaMeJ klasie ogramczona. Lokal obszerny, ,hyg1eni
czny. Opieka lekarska. Kierownik szkoły W. ZAWADZKI; naucz. gim. pol. I mem. Przy szkole wzorowo urządzony ZA ŁAD FREBLOWSKI. 

Sala Koncertowa pod zarządem Dyrekcji Teatru ,,LUNA11 

oziEL•A 18• Dziś ~t-:;;;n;:.; pierwszy raz w Łodzill DZIELNA 18. 

łifir Nojwięl{sz9 w9nalaze1< teraźniejszego czasu 

TOM SZA .EDISONA 

Żadnego porównania z demonstrowanemi dawniei tak zwanemi „mówiącemi• filmami 
:: 1) Prolog. „O Kinetotonie" 2) W kabarecie. 3) Studencki wieczorek. :: 

Nad :: G Rozpacz atkl Wzruszający dramat w 5 c11ę-śclach z niezrównaną włoską art. program: Marją Carml w główaeJ roll. 

Początek przedstawień: Dziś o godz. 6 po poł., rntro o godz. 4 po poł. W Niedziel~, 
Ponied~iałek i Wtorek o 3 i pół po poł. Dziecinne przedstawienia po 10 i 20 kop. 
Ceny mieisc: od 30 kop. Kasa otwarta od godz. 8 po południu. r2810 -2-1 

yd wan" 
)tłesięcznik literacko-artystyczny 
wychodzący od roku 1912 w Krakowie 

POD REDAKCJĄ 
Cezarego .JELLENTY, 

(Dawniejsze „ATENEUM"). 

„Rydwan" poświęcony jest sprawom 
wór czości i kultury polskiej. 
t Główne działy: Literatura, sztuki plas, 
tyczne, muzyka, teatr, krytyka, idee tilozo-
ficzne. 

.f renumerata wyno.si: rocznie ri>. 6, pół
roczme rb. 3, kwartalme rb. 1.60. 

Skład główny na Łódź i okolice 
w .księgarni Gebethnera i Wolfa, 

Piotrkowska M 87. 

Frontowe mieszkania po 

2, 3, 4 pokoje 
z kuchniami, wszelkłemi wy
godami jak: elektryczne oświetlenie, 
wanny, tamże sklepy do wynajęcia 
1)d l 114 lipca, ul Główna .N! 62. Wia· 
domość na miej8CU u rządcv-teleton 
j\! 19-21. l4i9-12-l 

lJre B. : ejt 
SR.BDNlA J>e 5. Tel. ~3-7 6 

Sp- choroby skórne, włosów, wene 
eyczne, moczopłciowe i kosmetpk 
11.karsk:.. Leeienis s7phillau ~alYa
sa.nem Hhrllch-Ha\e. .600• i ga• 
(wśródtylnie)- Leo~enio oleldr7c~oś
ctą (elekt.rolizn) ( uauwanle szpeoslł 
oych włosów) i ośwletle le kana• 
łu Iure roakopla). Godziny pr.zyięć od 
111 clo 12 1 1~ i od 5-ej do 8-01 wieoz
w nie<1zl le od 10-ei do 2-e! pop 11 

Din \\ :Pni\: osobna pocaekaJnla. 

Dr.L. Prybulski 
powrócił. 

POŁUDNIO W A 2. Tel 18-69 
Choroby skórne, włosów, (kosmetyka 
lekarska.) wenerycane, moczopłciowe 
i niemocy płciowej. Leoaenle syp• 
hiliau Sahraraanem „Erlioh• 
li.ta „&o& 91411 w6r6d•ylnie. 

Leo.tente ele.ktf7canojoią 1 mua 
żem wibraoyjnym . 
Prąjmuje: chorych. od 8-1 nno i od 
ł-9 po poL, panie od 6-6 po poł. 

Dl.a. pań osobna poo:aell:atnia 

]ttiesz anie 
trzypokojowe służbowy, kąpielowy, 
posadz1>:a, elektrycznotić, dwa wejścia 
od 14 •ipca Zswaazka 9. 1561-J 

tylko ata Fafli Gabinet 
Leczniczo-kosmetyczny. 
ROZALII SZERESZEWSIUEJ 

(Dyplom Akademji Kosmetycznej 
w Berl1nie). 

Konatanąnoweka 18, ... 7. 
Najnowsze sposob7 osiągnięcia dro 
gą na'1lralną p1ęknośol twarzy, 
szyi, rąk i włosów. Upl.kazenie 
i odmłodzenie za pomoołl przy
rządów pnyrodoleomiozycb. Apa
raty wibracyjne, pneumatyczne 
i olektryoane. •aeaża twaray 
i biustu. Parowania twarzy. Za
strzykiwania. W;ydellkatnlente ce· 
ry Nadawanie skórze twarzy, szyi, 
ramion l rąk białości, gładkości 
aksamitnej i elastycznośol Nie
zawodne środki na wszelkie 
wady urody. H.adylralne usuwanie 
pryszczy, węgrów, piegów, ~ółiych 
i bruna\nyob plam, zmars izozek, 
tałd. rozszerzenia p o r ów 
ak6r.-, ••ad6w po ospie, po• 
ł]r&ku i pocenia •I• twarz]r, 
czerwoao•cl aoaa 1 rąk, 
szpecąo7oh włosów 
i t. d. Od\łuszezenie podbródka i 
bius\u. Wszelkie za.biegl prowa
dzone Sfł sumiennie i na zasadach 
hygieniozno-naukowych. Dyall:re
oja zapewniona. PrzyJęoia: od 
godz. 2-8. 

.L694-5 

Pierwsza Lecznica Lekarzy go wynalęoła od u. lipca r. b. 

S · I' łó dla „_ cli d Nawn>ł 28. 8 pokoje frontowe pec1a 18 W ąc11 J...;c11•„ parterowe na: A:ład, kanior, pracow-
ni. Plotrkowvka łó (róg Z1elone1) nlę i t p. lfl&2-ł 

Dr. J. Sparowas- Kupię stoły, krsesła u.iywane; \am-
W.EWNĘTRZNE 1seroodz. odl0-11 te mlecumla do 1pnsedania. 

i NERW O WB lrano i od 4. i pół do Ogrodowa Hl, naprzectw fabryld Poz-
do 6 i pół wtecr;. uańt!ldego 1546-., 

CHOROBY CHl- J Dr_ M Kantor potrzebny młody chłopiec 11 ład-
RUBGICZNB ł od ~-a i od 7-S nym charak~rem pisma do pra-

p.p. ey biur(Jwej i do inkasowania plenię· 
CHOROBY ( Dr . .Ił. Papieuy dJly. Wymagana kancja. ł'otrzebnt 
KOBIHCB ( ood:a. od S-ł takte starsi chłopq lab kobiety do 

roznoszenia gazet po domach 11 kau• 
CHOROBY DZIBCI ( Dr. J. Lipsqc cją Wiadomość: Piolrkowska 82 m. 21. 

( codz. od l-2 1~2 
CHOROBY OCZU ( Dr. B. Donchin po~bny zam awaJcar do teatr11 

l cod.z_ od 9-10 r ktnematogratlomego. Wiadomośt; 
· · Dr. O. Blum Ptotrk()Wska 128 w ekładzte mu117e11-
CHOROBY N0$A, ł poniedz., wior. nym. 155o-3 
USZU i GARDŁA środ., . oaw„ od potrllebnl chłopcy do roznoszenia 

l l-2,piątek.,sob ~allet z kauo1ą rb. 5. Wiadomość~ 
Jliedz. od ll-10 r w Administracji "Kurjera", Zachod-

1 Dr. L. Pl'ybu.lskf nla. 17. J 557-S 
I w niedz., wtorki potrzebn7 markier i kelner z kauo-

CHOR. SKORNE 1 OZlll., piątki od ją do ouldernl pierwnorzędnej 
i WENBRYCZNE j 1-2. Poniedz. zaras. Wiadomoś6: Zawadzka N! 11. 

I Śl'Od7, sob. od 1558-3 , 8-9 wteca. 
Dr H. SZUMACH.BR potrzebna .Jest do go!!podarstwa 

na wieś i do ?'Oboty w polu 
We wtorki cawartki i piątki od aria d.;dewcz7na starsza pracowita ł 
do 911, wlecz. 1ł' środy, soboty ponie porządna. Potrzebny iest takte do 

dzl&łki od 1111 do i 11, po poł. do pasienia bydła chłopiec lub 
Analby krwi, wydzielin, lllOOIW. Ba- dzlewcqnka w wieku od 12-lf. 

dania mamek. lat. Zgłaszać się na u.I. Koni::tanty-
Porada dla alezamoinyoh top. OO nowską J>e 18 na. dole w oficyni& 

ost.atnia sień, od god•iny 12 do 2 ~ 
Do wynaj~eia od 1 lipca r. b. Cgło~„mia aro&ne• południe lub po golhtnle 7 wieczór 

L k I f - - .... „ . 1186-0-l o a w o 1cyn1e A .J:łaehalter rutynowa- poszulruję 3-ł polcoi z Kuchnią z 
w śródmieściu, składając7 si~ 6 pokoi • • - • ny b. urzędnik ban- wygodami w pobliżu Zs.wad. 
oraz salt o 7-mtu oknach razem, kowy, wychowaniec WJUzej szkoły tlej oferty Radwańska 24 m. R. 
ewent oddsielaie, tam.te, loW mogą- handlowej, posiadający znajomość 1ę- 155-4-3 
ey słutyć na pomteszozenie k:inema- zyków mJejsoowych poszukuje posady zagubiono świadectwo zallczeniO: 
iogrllfu, oru sklep. Bliższe szczegóły: Łaskawe zgłoszenia uprasza się nad- we Hi ló786 na eumę 96 rub. 60 le. 
Króika 10 m- 7, codziennie w godzi. syła~ do .Administracji .,N. KurJera 1 frachtu Łódź - Fab. - Ośtrowiec 
nach 2-ł P-P· 1567-8-1 dódzklego pod „Buebalter-ll:ol'el'POD· M 1ga2a4 • dnia SOlł star st. r. b. 

GABINET 

dentystyczny 
wr:az z poczekalni~ jest tanio 
do sprzedania. Wiadomość w 

Adm. ninieJszego pisma. 

. f~'IA WY~oll.AZKl „OOflf; "'lllMI fl81'VC Z. 

GOLDMANiELLENSAN \ 
WAF.m.'-NA Lm110 N' I~ Telefan N'ZZ8 

Łent-. łWł-0 WTSył I. Simohowioa Cegtelnlana 
~ 56 ~ lb70-S A A A " powod11 nagłego 

• • • wyjaid11 do sprze
dania: gramofon., lampy naftowe 
oraz nacaynia st.ołowe i kuohen.ae: 
Ul. Cmentarna 1 111 61 od 1-ej do 
6-ej po połaclniu. 15W-3 
A Pensjonat dla dB"ieoi 

• • i młodzieży D-rOW8J Kru
ko wsii::i eJ w Będr.elinle zostaje otwar· 
i;y 1 uerwaa. Zapl•T przyjmuje się 
od 11 do a po po.ł. .Nawot Xt ~. 

~~~-----~--~------~1~6'2=--1..: 
B iurko, szatu:a do ml\iek i lamp:y 

gazowe są do sprzedania Pań
sll:a 11 m Il. 1510-~ 

erta 1'1sze1 · za~ubua kartę ou 
pas7:port11, ~daną. z fabryki 

'Powarzy:;lwa .\Iar.·us Hawlrin le fof 

W arsztat;y stolarskie do sprze
dar.ia. Ul. Brzesiń1ka Jł 77 

1544-3 

Zaginął paszport, wydany z ma11:i:
stratu m Lodzi, na imię Peliii:

sa Kuczyńskiego lh-ła-~ 

Zaginął paszport, wy11a.11y z gm1n3 
PMdębtce. pow. łęczyckiego, gub. 

kaliskiej, oraz świadectwo J fabryki 
Poznańskiego, na. irni~ Antoniny Ro
plulej. 1572-! 

Zaginęła karta od paszoortu, wy
dana z fabryki S KJotza i S·kl, 

na imię Ludwika Nogaekie!4o. 156'ł-l 

•iąźe ~. W drukarni St. Ksią.i.k&.-Z~·"!llo•„rna dl ------Redaktor odDowedzialny: Adam GóPeoki. 


